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Wniosek polski może przynieść światu
prawdziwy i upragniony pokój

w Komisji Politycznej NZ polskie propozycjeMin. Skrzeszewski uzasadnia
NOWY JORK (PAP). Na porannym posiedzeniu Komisji 

Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ w dniu 9 bin. rozpoczę 
fa się dys tusja nad wnioskiem polskim o „zapobieżeniu groź­
bie nowej wojny światowej oraz o utrwaleniu pokoju i przyjaz 
nej współpracy między naroda mi". ' Przemówienie wstępne, 
wprowadzające wniosek, wygłosił szef delegacji polskiej, mi­
nister Stanisław Skrzeszewski.

Kiedy w październiku ub. ro­
ku — oświadczył m. in. min. 
Skrzeszewski — delegacją pols- 
Ka, działając z polecenia swe­
go rządu, przedstawiła Zgro­
madzeniu Ogólnemu polskj wnio 
sek pokojowy, który ma być te 
raz szczegółowo dyskutowany, 
uczyniła to w najgłębszym prze 
konaniu, iż może on przynieść 
światu, znękanemu Jatami ostat 
niej wojny j długim napięciem 
międzynarodowym, prawdziwy 
ł upragniony pokój. Od tego 
czasu zaszły poważne wydarze­
nia na arenie międzynarodowej.

■Do wydarzeń tych zaliczyć na 
leży również inicjatywę rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
rządu Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej. Cho­
dzi tu o inicjatywę wznowienia 
rokowań w Panmundżonie w ce 
lu pokojowego rozwiązania pro! 
blemu koreańskiego, bardzo waż j 
nego i niebezpiecznego zagadnie ’ 
nia międzynarodowego. Inicja­
tywa Chin Ludowych i Korean 
skiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej spotkała się z peł 
nyin poparciem rządu ZSRR. 
Akcja ta bardzo poważnie wzmo 
eniła, zdynamizowała i zaktua­
lizowała nadzieje oraz konkretne 
pragnienia setek milionów Ju­
dzi, domagających się usunięcia 
groźby nowej wojny, rozladowa 
nia napięcia międzynarodowego 
i wznowienia prawdziwej, poko

jowej współpracy między naro 
darni. Wysuwając nasz wniosek 
i popierając go obecnie, działamy 
w najgłębszym przekonaniu, że
debrze służymy 
dowi polskiemu, 
ko przekonani,
wielki program 
bezpieczeństwa

nie tylko naro- 
Jesteśmy głębo 
że wYsuwając 
usunięcia nie-

! w^» , bohaterską walkę ze zło- j niebezpieczeństw i gróźb dla po 
I wrogim faszystowskim najeźdź-j koju.
I cą przez cały okres długiej oku \
| pacjj hitlerowskiej. W wajce j 
| tej, jak mało innych narodów, 
zapłaciliśmy straszliwą cenę 

i krw i, męki i łez. Wojna nie jest 
dla nas abstrakcyjnym pojęciem.

Chcielibyśmy — j mamy do 
tego nie tylko pełne prawo, ale 
również moralno - społeczny o- 
bowiązek.— działać tak, aby na­
sze ciężkie doświadczenia były 
przestrogą \ żywym memento 
dla innych narodów, na które

polsko - radzieckie)

nowej wojny, i w łatach ostatniej wojny nie pa 
program umocnienia pokoju i! dla ani jedne* bomba.
przyjaźni między narodami ot-i
raz wskazując konkretne i prak X] pod Sta Uf
tyczne środki realizacji tych ce r Ł
lów, dobrze służymy wszyst-i 
kim narodom, setkom milionówa 
ludzi dobrej woli, którzyniena leZĘ lllSpÓlflC
widzą wojny i pragną pokoju €eie
niezbędnego dla nich tak, jak
powietrze i słońce. j Ciężkie doświadczenia wojenne

! zrodziły, wymogły, pogłębiły i u
Wojna nie jest. dla nasj£wamJ naszą przyjaźń ze Zwiąż

abstrakcyjnym 
pojęciem

Rząd polski czuje się szczegół 
nie uprawniony do wystąpienia 
na arenie międzynarodowej z 
propozycjami zmierzającymi do 
usunięcia groźby nowej wojny, 
z propozycjami usunięcia nie­
bezpieczeństw tkwiących w o- 
becnej sytuacji międzynarodo­
wej. Reprezentujemy bowiem 
naród, który w ostatniej woj­
nie pierwszy padł ofiarą agre­
sji krwawego hitleryzmu j któ 
ry pierwszy z bronią w ręku sta 
wij mu czoło, tocząc nieustępli

Nasz komentarz
PriodowrticF S maruderzy

' W' bitwie o cliiib
Wielka bitwa o chleb — wiosenna kampania siewna trwa. 

Zwycięsko realizują swoje zadania chłopi województwa gdańskie 
go. Przodują świadomi budowniczowie socjalizmu na naszej wsi 
— członkowie spółdzielni produkcyjnych, którzy obsiali już po­
nad 12 tys. hektarów. Codziennie napływają dumne meldunki o 
wykonaniu zasiewów.

MELDUNKI TAKIE ZŁOŻYŁO JUŻ M. IN. 8 SPOSRÖD 9 
SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH W GMINIE STARE POLE, 
KTÓRA PRZODUJE WE WSPÓŁZAWODNICTWIE SIEWNYM 
przed walczącymi o II miejsce gminami LISEWO j MIŁORADZ; 
złożyli spółdzielcy z LICHNÖWKA, LICHNÖW, KRASNOŁĘKI 
i JANOWIC A w pow. malborskim. Zakończyła siew spółdzielnia 
produkcyjna BOLE SŁAW1 OWO w pow. kościerskim, LIGNOWY, 
KULICE i MAŁA SŁOŃCA w pow. tczewskim, NIEDŹWIEDZI­
CA i KRZYWE KOŁO w gdańskim oraz 3 spółdzielnie w pow. 
sztumskim.

Sprawnie przebiegają siewy również w spółdzielniach powia­
tu lęborskiego. Nie we wszystkich jednak. Zakończyła tam sie­
wy spółdzielnia produkcyjna ŁEBIEN, kończą spółdzielnie w GĘ­
SI, ROZŁAZINIE, POPOWIE i STRZELĘCINIE. Ale poważnie 
POZOSTAŁY W TYLE takie spółdzielnie, jak REKOWO, GAR- 
CZEGÓRZE, REDKOWICE, OBLEWICE i ŁĘCZYCE, które na­
wet nie wysiały nawozów sztucznych.

Przyczyn takiego stanu rzeczy jest kilka:
1- Spółdzielnie, pozostałe w tyle, nie potrafiły zorganizować 

sobie pracy. Redkowice i Łęczyce, po raz pierwszy przystępując 
do wspólnego siewu, nie mają jeszcze doświadczenia, a NIE SPOT­
KAŁY SIĘ, NIESTETY, Z POMOCĄ „STARYCH“ SPÓŁDZIEL­
CÓW“.

2. Zarządy tych spółdzielni (jest w tym wina Wydziału Po­
litycznego POM z Nowej Wsi) NIE POTRAFIŁY ZMOBILIZO­
WAĆ WSZYSTKICH SWOICH CZŁONKÓW DO WYJŚCIA W 
POLE, zmobilizować ich do maksymalnego wysiłku. Nie ma 
czasu troszczyć się o to przewodniczący spółdzielni produkcyjnej 
Rekowo, spędza bowiem okres kampanii siewnej przy kieliszku.

3. POM W NOWEJ WSI ŻLE ROZPLANOWAŁ TRAKTORY 
i nie potrafił zorganizować należycie pomocy maszynowej.

Jeszcze mniejszymi osiągnięciami mogą „poszczycić się" spół 
dzielcy i chłopi indywidualni powiatu kartuskiego. Zdołali oni 
zasiać dotychczas tylko znikomy procent areału, choć powiat 
przodował przecież w rozprowadzeniu nawozów- sztucznych i w 
przygotowaniach do kampanii.

SPÓŁDZIELCY I CHŁOPI ZAORALI POLA, WYSIALI NA­
WOZY, I... STANĘLI W MIEJSCU. Czekają podobno na jeszcze 
lepszą pogodę, a pracownicy służby rolnej rad narodowych, anj 
cały aktyw społeczny j polityczny nie potrafią ich przekonać, że 
pogoda jest właśnie „w sam raz", skoro rojnicy pow. kościerskie- 
go kończą już prawie prace siewne.

ZAWIODŁA W KARTUSKIM PRACA POLITYCZNA l U- 
SWIADAMIAJACA, ZAWIODŁA POMOC AGROTECHNICZNA, 
ZAWIÓDŁ PRZEDE WSZYSTKIM POM W ŻUKOWIE I JEGO 
WYDZ. POLITYCZNY, który nie potrafi! zmobilizować spółdziel­
ców do pracy, takiej pracy, która stałaby ię przykładem dla 
innych chłopów w powiecie.

SPÓŁDZIELCY 'Z KARTUSKIEGO, OBUDŹCIE SIĘ! Macie 
wszelkie szanse, aby nadrobić stracony czas. Trzeba tylko zaka­
sać rękawy t wziąć sie do roboty.

POM-OWCY Z ŻUKOWA I NOWEJ WSI, bierzcie przykład 
z Waszych kolegów z Rudna { wzmóżcie tempo, ulepszajcie stale 
organizację pracy!

SPÓŁDZIELCY, WALCZCIE O PIERWSZEŃSTWO w realiza 
feJi wielkiego zadania — terminowego ukończenia kampanii 
siewnej.

Radzieckich. Zwycięstwo aiad hit 
lerowskim najeźdźcą przyniosły 
nam oddziały Armii Radzieckiej, 
u boku których tworzyły się i 
walczyły polskie oddziały woj­
skowe, zalążek nowej ludowej 
armii naszej ojczyzny. Historycz 
ne zwycięstwo Związku Radziec­
kiego uchroniło nasz naród od 
wyniszczenia biologicznego i 
przerwania pasma długiej histo­
rii naszego państwa, co było ce­
lem polityki hitlerowskiej. Zwy­
cięstwo umożliwiło nam dźwi­
gnięcie się z ruiny wojennej. Rra 
terska i bezinteresowna pomoc 
Związku Radzieckiego, kiedy jesz 
cze trwały działania wojenne, 
przyspieszyła odbudowę naszego, 
kraju.

Na polu walki % hitlerowskim, 
najeźdźcą, w konstruktywnej 
pracy nad odbudowaniem zni­
szczeń zrodziła się trwała poi 
sko - radziecka przyjaźń. U pod­
staw tej przyjaźni leży wspólny 
cel, wspólna potrzeba i wspólna 
walka o zachowanie j utrwalenie 
pokoju.

ONZ nie spełniła, 
jak dotąd, nadziei

Kiedy działania ostatniej woj­
ny dobiegały końca, kiedy nie­
dawni najeźdźcy podpisywali ka­
pitulację, oczy milionów Pola­
ków, tak jak milionów ludzi na 
całym świecie, zwracały się ku 
powstającej wówczas Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, wy­
łaniającej się ze zgodnej współ' 
pracy wielkich mocarstw. Widzie 
liśmy w ONZ zalążki współpra­
cy międzynarodowej, gwarantują 
cej, że widmo wojny już nie 
wróci, że narody będą zgodnie 
współżyć niezależnie od istnie­
jących między nimi różnic usfro 
j owych.

Historia narodów zjednoczo­
nych dowodzi, że Organizacja na 
sza ule spełniła, jak dotąd, na­
dziei, którą w niej pokładały 
miliony łudzi na świecie. Pozo­
staje faktem, że w 8 lat po za­
kończeniu ostatniej wojny je­
steśmy świadkami napiętej sy-

dzynarodowej na polu politycz-1 
jnym i gospodarczym.

. . . Delegacja polska uważa, że we
IIIOŻC 1 poiuioiia; wnioskach tych na pierwszym;

miejscu powinna znaleźć się 
sprawa zakończenia działań wo-! 
.lennych, toczących się w Korei.

Stosunek do sprawy koreań-j 
sklej jest probierzem, na podsta­
wie którego narody na całym! 
świecie zdolne są ocenić politykę! 
rządów i zrozumieć ich prawdzi-i 
we intencje oraz plany na przy-i 
szłość.

Wychodząc z tych założeń i 
uwzględniając inicjatywę rządów! 
Chińskiej Republiki Ludowej ü 
Koreańskiej Republiki Ludowo -j 
Demokratycznej, popartą przez i 
rząd ZSRR, delegacja Polskiej! 
Rzeczypospolitej Ludowej w pierj 
wszej części programu umocnię-; 
nia pokoju i przyjaźni między na- \ 
rodami przedkłada swój zrewido-j 
wany projekt rezolucji, dostoso-; 
wany do istniejącej obecnie sy­
tuacji w Korei. Projekt ten znaj­
duje się w sekretariacie celem; 
rozpowszechnienia. W sprawie i 
Korei proponujemy co następuje:*

ONZ
miele uczynić 

dl#zachowania pokoju
Uważaliśmy i uważamy, że 

Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych ma możność rozwiązania 
ważnych i istotnych w obecnej 
sytuacji międzynarodowej zagad 
nieć Rozwiązanie tych zagad­
nień, a w szczególności zagadnie­
nia -zakończenia wojny koreań­
skiej, byłoby ułatwione przez 
wejście w skład ONZ legalnych 
przedstawicieli Chin i Korei. 
Brak przedstawicieli wielkiego 
500-milionowego narodu chiń­
skiego, jak i narodu koreańskie­
go w ONZ podważa autorytet 
naszej organizacji i uniemożliwia 
jej utrwalenie międzynarodowe­
go bezpieczeństwa i pokoju.

Zgłosiliśmy pokojowe wnioski 
polskie w głębokim przekona­
niu, że ONZ może i winna wziąć 
pod uwagę niebezpieczeństwa, 
wynikające z obecnej sytuacji 
międzynarodowej i skoncentro­
wać maksimum wysiłków na 
środkach, które nie tylko pozwo 
lą utrzymać pokój, ale które mogą 
pokój umocnić \ stworzyć sze­
rokie możliwości współpracy mię

a

li

Wniosek w sprawie | 
N koreańskie!
„Zgromadzenie Ogólne, bio-l 

rąc pod uwagę fakt, że wojna-

w Korei trwa już trzeci rok, 
powodując ogrom cierpień i 
zniszczeń, zaleca stronom wal­
czącym w Korei

natychmiastowe zaprzesta« 
nie działań wojennych 

na lądzie, na morzu i w po­
wietrzu;

natychmiastowe wznowie­
nie rokowań w sprawie ro 

ze 55« u. uwzględniając przy
tym, że jednocześnie obie storo 
ny dołożą wszelkich starań dla, 
osiągnięcia, porozumienia zaró ­
wno w kwestii wymiany cho­
rych ł rannych jeńców wojen« 
nych, jak też co do caloksztal 
tu sprawy jeńców wojennych, 
i tym samym dołożą starań 
do usunięcia przeszkód, stoją 
cych na drodze do zakończe­
nia wojny w Korei;

wycofani© z Korei wojsk 
obcych, w tym również 

chińskich oddziałów ochotni­
czych, w okresie 2—3 mie­
sięcy oraz pokojowe uregulo­
wanie sprawy koreańskiej w 
duchu zjednoczenia Korei, któ 
re winno być dokonane przez 
samy ch Koreańczyków pod 
nadzorem komisji z udziałem 
bezpośrednio zainteresowanych 
stron i innych państw, w tym

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Nie ma Już punktów spornych
w sprawie wymiany chorych i rannych Jeńców

PEKIN (PAP). Jak donosi z się w Panmundżonie dnia 9 bm, 
Kaesongu Agencja Nowych Chin, 
delegacja koreańsko - chińska u- 
czestnicząca w rokowaniach o ro- 
zejm w Korei, ogłosiła w czwar­
tek 9 bm. komunikat, w kórym 
stwierdza;

Polska Marynarka Handlowa 
systematycznie otrzymuje od sto 
czni krajowych nowe jednostki 
pełnomorskie, które powiększają 
naszą flotę handlową, zwiększają 
jej zdolność przewozową. Kolej­
ną taką jednostką jest motoro­
wiec „Pilica“.

Ostatnio w porcie gdyńskim od 
była się uroczystość podniesienia 
bandery polskiej na tym statku. 
Motorowiec „Pilica“ wyposażony 
w najnowocześniejsze urządzenia 
nawigacyjne, wygodne pomiesz­
czenia dla załogi — jest jednost­
ką z serii statków typu „Nysa", 
które osiągnęły dobre wyniki w 
eksploatacji na liniach zasięgu 
europejskiego.

Nowy motorowiec wybudowa­
ny został wspólnym wysiłkiem na 
szych stoczni morskich, które do­
łożyły wszelkich starań, ażeby je 
dnoistka ta była jak najbardziej 
ekonomicznym, pięknym i foezpie 
cznym statkiem Polskiej Mary­
narki Handlowej.

( , Statek motorowy „Pilica“ po
tuacji międzynarodowej, pełnej przyjęciu .pierwszego ładunku to

Czwarte posiedzenie oficerów 
łącznikowych obu stron odbyło Igo tekstu przeciwna

świadczyła., żo między obu stro­
nami nie ma już, jak się zdaje, 
żadnych punktów spornych.

Nowy statek 
Polskiej Marynarki Handlowej

Gen. Li San Czo przedstawił 
zrewidowany tekst projektu poro­
zumienia w sprawie repatriacji
chorych i rannych jeńców woj duj LONDYN (PAP). Agencja Reu 
nych, przedłożonego przez prze-j fera donosi z Fanmundżonu, że 
ciwną stronę w dmu 6 kwietnia, dowództwo sil zbrojnych NZ w
S? OWan€‘! KoreS oficjalnie do wia

r,, *staona o-; domości, iż płk. Eduard Austin 
został mianowany oficerem, od­
powiedzialnym za repatriację w 
czasie wymiany chorych J ran­
nych jeńców wojetmYch.

warów rozpoczął obsługę regular­
nej linii momkiej do krajów 
Skandynawii.

Dowódcą statku jest kapitan 
Jerzy Wierzbicki.

Repatriacja
internmisjfcfg Aaglikew

Powołanie Komitetu
di Spraw Urbanistyki 

i Architektury
WARSZAWA (PAP). Prezes 

Rady Ministrów mianował ob. 
mgr inż. architekta Zygmunta 
Skibniewskiego, dotychczasowe 
go naczelnego urbanistę Biu­
ra Urbanistycznego w ^ Warsza­
wie — prezesem Komitetu do 
Spraw Urbanistyki i Architektu 
ry oraz powołał na członków te­
go komitetu ob. ob.:

PEKIN (PAP). Dnia 9 bm. Cen 
tralna Koreańska Agencja Te­
legraficzna opublikowała w 

j Phenianie komunikat Minister­
stwa Spraw Zagranicznycji Ko­
reańskiej Republiki. Ludowo- 
Demokratycznej następującej tre 
ści:

Dnia 20 marca 1953 r. rząd ra- 
11 d^recki przekazał rządowi Ko­

reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej prośbę rządu 
angielskiego o repatriowanie o- 
bywateli angielskich, interno­
wanych w Korei północnej. Po 
rozpatrzeniu wspomnianej pro­
śby, rząd Koreańskiej Republi­
ki Ludowo - Demokratycznej 
powziął w tej sprawie przychyl 
ną^ decyzję. W związku z tym 
dnia 9 kwietnia br, siedmiu in­
ternowanych obywateli angiej* 
skieh zostało w Andżunie (Chin 
ska Republika Ludowa) przeka

Doceniając ważność zbiórk I złomu, jako bardzo cennego 
surowca dla naszych hut — dzieci szkolne ze wsi Koszwały 
(pow. Gdańsk) w ostatnim czasie zgromadziły około 15 ton 
różnych części żelaznych.

Na zdjęciu; Dzieci znoszą złom na podwórko szkolne.
. CAF — fot. Uklejewski

Howe pokłady rudy żelaznej
w Chinach

PEKIN (PAP), Agencja Sinhua dono 
si 55 Hankou, że w prowincji Hupei odj 
kryto nowe potężne złota magnetytuJ

1. mgr inż. architekta Eugeaiu I zamydl przedstawicielom radziec 
sza Wierzbickiego — prezesa Za j kim w celu umożliwienia im 
rządu Głównego Stowarzyszenia i wyjazdu do Anglii.
Architektów Polskich, 2. dra! 
nauk technicznych Jana Zach­
watowicza — prof. Politechni­
ki Warszawskiej, członka Pol­
skiej Akademii Nauk, 3. dra 
nauk technicznych Wacława 
Ostrowskiego ■— prof. Politechni 
kj. Warszawskiej, dyrektora In 
stytutu Urbanistyki i Architek 
tury, 4. mgr inż. architekta Jó 
zefa Sigalina — naczelnego ar­
chitekta. Warszawy, 5. mgr inż. 
architekta Tadeusza Ptaszyckie 
go — głównego projektanta mia 
sta Nowa Huta, prezesa oddzia­
łu krakowskiego Stowarzyszę- 

j nia Architektów Polskich, 6. 
j mgr inż. architekta Leszka Dą- 
’ browskiego głównego projek- 
j tanta planu urbanistycznego 
j Gdańska, prezesa oddziału gdań 
skiego Stowarzyszenia Archi­
tektów Polskich.

lwa przetwórnia ryb
mm Helu

rozpoczęta produkcję
Dnia 9 bm. oddana została 

do użytki? nowowybudowana, 
arkowska przetwórnia ryb na 
Helu, wyposażona w najnowo 
cześniejsze urządzenia pro­
dukcyjne i socjalne.

Nowy ten obiekt robotnicy 
przyjęli z ogronmyiÄ entuzja­
zmem tym bardziej, że do­
tychczas gnieździli się w sta 
rym, wybudowanym przed 
wojną budynku, w którym 
warunki pracy były bardzo 
ciężkie.

^Nowa przetwórnia ryb „Ar 
ki“ na Helu przyniesie z-naez 
ne korzyści. M. in. skróci o 
50 proc. czas rozładunku ku­
trów oraz zwiększy wydaj­
ność w przetwórstwie o ok. 
30 proc.

(ez)
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W cieniu Wall Street
Monnet — to dla nie wtajemniczonych jedvnie nazwa 

firancnskiego koniaku. Ale panom z Wall Street,"City i Pen­
tagonu nazwisko Jean Monnet jest dobrze znane i to od da­wna. __

Jean Monnet, dzisiejszy prezes olbrzymiego koncernu że- 
Iaza, siali i węgla Europy zachodniej, koncernu znanego 
powszechnie pod nazwą „planu Schumana“, przyszedł na świat 
w 1888 r. w rodzinie wielkich fabrykantów win francuskich. 
Jego dziadek, założyciel firmy, Lucien Monnet, zwykł był ma­
wiać, że ,^rodzina Monnet będzie jeszcze rządzić Francją“. 
Jego wnuk, Jean Monnet, kieruje dziś polityką Francji, Nie­
miec, Wioch i państw Beneluxu w interesie amervkańsfkich 
monopolistów.

Handlarz śmierci
Monneta nazywają popularnie 

„Człowiekiem, który stoi w cie­
niu1'. W okresie przed pierwszą 
wojną światową długie lata spę 
<l7ił on w Kanadzie i Stanach 
Zjednoczonych, jako reprezen- 
tsnt rodzinnej firmy. W tym cza- 
ßie nawiązał bliską współpracę 
s „Hudson Bay Company“, jed­
nym z największych przedsię­
biorstw kanadyjskich, ściśle 
związanym z londyńskim ban­
kiem Lazard. Kontakty te szyb’ 
ko „opłaciły się“ młodemu Mon- 
netowi. W roku 1914 wraca do 
Francji, przekazując kierownic­
two finny młodszemu bratu Ga 
stanowi. Sam poświęca się „wiej 
kiej polityce“. Za pośrednictwem 
swych przyjaciół z banku La- 
J&ard zawiera w imieniu rządu 
francuskiego układ z bankiera­
mi londyńskimi na odstawę zbo­
ża, mięsa i statków dla armii 
francuskiej, na czym zarabia o- 
krągłą sumę 100 milionów fran­
ków, na owe czasy — fortunę.

Ten udany „start“ wprowadza 
Monneta w kierownicze koła mię 
dzyń ar o d o wy ch handlarzy śmier­
ci. W r. if>17 widzimy go już w 
.»Allied Maritime Transport 
Council", a w dwa lata później 
w charakterze oficjalnego przed 
stawiciela Francji w Wersalu.

Spekulant 
polskim Śląskiem

W tym okresie następuje pierw 
sze zetknięcie Monneta z Polską. 
Na konferencji wersalskiej spra 
wa przyznania Śląska Polsce 
stała się przedmiotem rozgryw­
ki imperialistów, którzy kosztem 
narodu polskiego chcieli „pora­
tować biedne Niemcy“. „Sprzy­
mierzeńcy“ zarządzają plebiscyt 
na Śląsku. W lutym 1920 r. zjaA 
wia się komisja międzysojuszni- ] 
cza, której oficjalnie przewodni-1

| Faktycznym „rozjemcą“ był jed­
nak Jean Monnet, któremu „za 
wdzięczamy“ decyzję o odłącze­
niu od Polski najcenniejszych po 
wiato w Śląska.

Zdobywszy „zaufanie“ między 
narodowej f imams jery, Monnet za 
czyna teraz „robić karierę“. E- 
lisha Walker, prezes amerykań­
skiego banku „Blair“, powierza 
mu kierownictwo filii paryskiej. 
W tym charakterze Monnet 
„sanuje“ w roku 1927 łącznie ze 
szwedzkim aferzystą Kreugerem 
finanse państwa polskiego.

Rafiul chińskich 
bogactw

Wkrótce potem udaje się Mon­
net do Chin, gdzie przy pomo­
cy amerykańskich monopoli­
stów zakłada „China Finance De 
velopment Corp“, które opano­
wuje wszystkie linie kolejowe 
i większość przemysłu central­
nych Chin. Znaczenie Monneta 
wzrasta. Dzięki poparciu swego 
przyjaciela, Walkera, zostaje on 
teraz jednym z dyrektorów fir­
my „Kuhn-Loeb“, podpory ame­
rykańskiego imperializmu. Ró­
wnocześnie zakłada do spółki z 
amerykańskim finansistą Mur- 
nane własny bank „Moqmet- 
Murnane Ltd.“, reprezentujący w 
Europie i Ameryce interesy chiń­
skich kompradorów.

W tym czasie Monnet nawiązu 
je ścisłą współpracę z. monopoli­
stami włoskimi dzięki małżeń­
stwu z Sylvią de Bondini, cór­
ką jednego ż czołowych dzienni­
karzy faszystowskich i współ­
właściciela koncernu gumowe­
go t Pirelli.

Szpieg USA, Hitlera 
i Watykanu

Wybuch wojny zastaje Mon-
ęzy francuski generał Le Rond.' neta we Francji. Szczury ucie­

kają jednak z tonącego okrętu, 
toteż ten „patriota dolara“ uda­
je się do USA, gdzie ściśle współ 
pracuje z szefem amerykańskie­
go wywiadu Allanem Dullesem 
i kardynałem Spellmanem — po 
średnikami w tajnych rokowa­
niach z hitlerowskimi Niemcami. 
Od dawna zaprzyjaźniony z 
Ribbentropem, z którym zetknął 
się w czasie, gdy przyszły mi­
nister Hitlera był jeszcze skrom 
nym handlarzem win i konia­
ków — Monnet zorganizował w 
roku 1943 tajne spotkanie kar­
dynała Spellmana z Ribbentro­
pem na terenie Watykanu.

Grabarz Francji
Po wyzwoleniu Francji nad­

chodzą dla Monneta złote czasy. 
Jako generalny komisarz plano­
wania gospodarczego wyprzeda­
je on teraz Francję koncernom 
amerykańskim, inkasując dt# sie 
bie „odpowiednią“ prowizję.,.

Ale „detaliczne“ wykupywanie 
gospodarki francuskiej, niemiec 
kiej czy włoskiej nie wystarcza 
już rekinom z Wall Street. Po­
stanawiają teraz hurtem opano­
wać kluczowe gałęzie gospodar­
ki zachodnio - europejskiej, a 
przede wszystkim: żelazo, stal
i węgiel, w zacisznych gabine­
tach rodzi się teraz „plan Schu­
mana“, którego autorem jest 
znany nam już Jean Monnet, 
„człowiek, który stoi w cieniu“.

W języku Waszyngtonu, w 
którym przygotowania wojen

| ne nazywają się „obconą de-
| mokracji", mordowanie kore­

ańskich ikobiet j dzieci jest 
„obroną cywilizacji“, a odbu­
dowa agresywnego Wehr­
machtu ma być „obroną Eu­
ropy“ — w tym języku odda­
nie przemysłu zachodnio 
europejskiego 
amerykańskim 
„planem Schumana“.

Nawiasem mówiąc, Robert 
Schuman, b. min. spraiw zagra­
nicznych Francji, dowiedział się 
o tym planie dopiero po osta­
tecznym ustaleniu jego tekstu 
w Waszyngtonie,

Bywają chwile, gdy nawet 
burżuazyjni politycy mówią pra 
wdę. Tak się stało 19 marca 
1951 r., kiedy to w zaciszu gabi­
netu na Quai d'Orsay przedsta­
wiciele 6 państw podpisywali 
„plan Schumana“. Wówczas to 
monsieur Monnet oświadczył, że 
„plan Schumana stanowi klin, 
wbity w suwerenność uczestni­
czących w nim krajów“.

Słowa Monneta nie są w pełni 
prawdziwe. Jak dowodzą bo-

jZ rybackich narad produkcyjnych
| «—. m •  w——i——»

Hajiopszym szyprem »Mi« we Władysławowie
fest Zygfryd Struck

We Władysławowie odbyły siej który wykonał już 12 marca plan. 
ostatnio — narada młodzieżowa,! kwartalny, przoduje w wykony« 
zorganizowana przez Zarząd Za- waniu planów miesięcznych i jesa 
kładowy ZMP „Arki“ oraz nara- j zawsze gotowy technicznie do wyj 
da produkcyjna arkowskich ry- ścia w morze. Najlepszym moto­

rzystą jest Józef Netze! z „Gdy
142“ który otoczył swój motor

baków z bazy władysławowskiej. 
monopolistom Na ^ydwu naradach rybacy prze

analizowali szczegółowo swoje do, socjalistyczną opieką, 
nazywa się tychczasowe osiągnięcia i braki. J W rybackiej spółdzielni „Gryf“ 

wyciągając odpowiednie wnioski!we Władysławowie, pomimo że 
do pracy na najbliższą przysz-; posiada ona dobrych ZMP-ow- 
łość. j eów, widoczny jest zupełny brak

Dyrektor bazy ob. Alojzy Et- i jakiejkolwiek pracy polityczno - 
mańskS. omawiając na naradzie j wychowawczej, co powoduje nie­
produkcyjnej stan wykonania pla! jednokrotnie przestoje i niewyko-
nu połowów przez załogi kutrowe, 
wymienia kuter „Gdy 52“, na któ 

rym załoga nie wykazuje wielkie­
go zainteresowania planem. Na

nywanie planów połowowych.
Oto co mówił ob. Szajdrych ze 

sp. „Gryf“:
W naszych warsztatach nie

naganę zasługuje motorzysta tego mamy porządnych narzędzi, < nie 
kutra, który b. często opóźnia j mamy maszyn i ni© mamy slipu, 
odprawy jednostki. i a jedna tokarnia i malutka kuż-

W dyskusji zabrał m. in. głos j nia nie mogą podołać wszystkim 
szyper „Gdy 52“ Józef Muza, któ- j zadaniom. Byłem przedwczoraj w 
ry stwierdził, że suma dni prze- i Łebie i widziałem, że mają tan* 
stojów dałaby cały miesiąc poło- j maszyny sprowadzone niedawno z 
wowy w planie kwartalnym. j Ustki. Ale maszyny te, niestety, 

Marian Elbanowski, sekretarz j nie spełniają swego zadania, gdyż 
podstawowej organizacji party j- j leżą bezczynnie pod gołym nie- 
nej omówił niedostateczną opie- j bem i rdzewieją, 
kę załóg nad kutrami oraz zwró- j Kierownictwo spółdzielni po­wiem pierwsze tygodnie reali­

zacji „planu . Schumana“ (który, ci| uwagę na zupełny brak współ-! winno sprawę natychmiast zba- 
wszedł w życie 10 lutego 1953 r.), zawodnictwa między poszczegól- j dać i zlikwidować tę poważn

nymi załogami kutrów.
Na naradzie młodzieżowców; 

podkreślono, że najlepszym ku­
trem arkowskirn we Władysławo 
wie w br. jest kuter „Gdy 12“ z 
szyprem Zygfrydem Struckiem,

opracowany w Waszyngtonie 
„plan“ nie jest klinem, lecz no­
żem, wbitym w gospodarczą i po­
lityczną niezawisłość narodów 
Europy zachodniej.

Józef Sołtys

poważną bo­
lączkę. Niepotrzebne, niszczejące 
maszyny z Łeby powinny jak naj 
prędzej trafić tam, gdzie mogą 
być maksymalnie wykorzystane.

Leszek Karzyckt 
korespondent

Sezon nawigacyjny na Odrze trwa przez cały rok
(Korespondencja własna „Dziennika Bałtyckiego”)

SZCZECIN, początek kwietnia 
W roku bieżącym trudno jest wyodrębnić na Odrze sezon letni od 

zimowego, żegluga bowiem odbywa się bez przerwy. Po raz pierwszy 
w dziejach Odry również zima została wykorzystana na przewożenie 
towarów drogami wodnymi. Zimowa żegluga nie była improwizowana — 
dokładnie ją zaplanowano, a ogólny plan — mimo licznych trudności — 
wykonany został w 100,1 proc. w tonach i 267.7 proc. w tonomJlach.

W pioniersko prowadzonej że­
gludze zimowej najpoważniejszy 
kłopot stanowiło przezwyciężanie 
lodu i zatorów na Odrze. Drugą 
wielką trudnością były przestoje. 
I tak np. jednostki Ż-2411 ster­
nika Urbańskiego i Ż-4437 przez 
-cały miesiąc stały u nabrzeży hu 
ty Szczecin czekając na wyładu­
nek rudy i tracąc cenny czas. Mi 
mo tych kłopotów załoga w lu­
tym zebrała wszystkie siły i plan

przekroczyła z nadwyżką. Zimo­
we pływanie dało naszym wod 
nlakom szereg doświadczeń, któ 
rych wykorzystanie pozwoli na 
udoskonalenie pracy w okresie 
następnej zimy.

Miesiąc przed fermiim
. Sezon letni z zasady 1 trady­
cyjnie rozpoczyna się na Odrze 
15 marca. W tym roku załogi od~

Przemówienie ministra Skrzeszewskiego
(Dokończenie ze str. 1)

również państw, które nie bra­
ły udziału w wojnie w Korei“.

Tego rodzaju pokojowe rozwią 
zanie zagadnienia koreańskiego 
przyczyniłoby się natychmiast do 
zmniejszenia napięcia międzynaro 
dowego i umożliwiłoby tym sa­
mym bardziej rzeczowe i spokoj­
ne podejście do innych, ważnych 
i wymagających szybkiego rozwią 
zania zagadnień polityki między­
narodowej. Jedną z tych spraw 
o bardzo wielkim znaczeniu jest 
sprawa rozbrojenia.

Nad ludzkością misi 
jeszcze groźba 

powtórzenia Hiroszim#
Mówiąc o zbrojeniach należy 

|K)dkreślić konieczność międzyna­
rodowego zakazu używania dla 
«selów wojennych energii atomo­
wej i innych rodzajów broni ma­
sowej zagłady oraz wiprowadze- 
nia skutecznej kontroli wykona­
nia tych postanowień. W tej chwi 
li bowiem nad ludzkością nadal 
Wisi stała groźba powtórzenia 
Hiroszimy i Nagasaki, powtórze­
nia jednak z wielokroć większą 
siłą niszczycielską.

Jednym % głównych warunków 
stworzenia właściwej atmosfery 
dla rozmów i pokojowego uregu­
lowania nabrzmiałych problemów 
międzynarodowych jest przywro 
cenie zgodnej i rzetelnej współ 
pracy 5 wielkich mocarstw. Zgo­
dną współpraca 5 wielkich mo 
carstw umożliwiła powstanie Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych jako narzędzia pokoju. Z 
chwilą kiedy tej współpracy za­
brakło, sparaliżowana została ak 
tywność naszej Organizacji i na 
nowo zawisło nad światem niebez 
pieczeństwo wojny. Rezolucja poi 
ska domaga sie więc, by Zgrom a j 
dzenie Ogólne wezwało rząd Sta- j 
nów Zjednoczonych, rząd ZSRR. j 
rządy W. Brytanii, Francji i! 
Chin, aby przede wszystkim one 
zawarły między sobą pakt pokoju. 
Wypowiadamy się za takim pak­
tem, Tego rodzaju pakt mieści się 
w ramach Karty i w rezultacie 
stworzy szerokie możliwości peł­
nej realizacji zasad Karty. Do ta­
kiego paktu pokoju winny przy.

staDić i przystąpią również inne 
państwa.

Udział tu bloku 
atlantyckim 

nie godzi się 
z członkostwem w ONZ

Dążąc do usunięcia głównych 
przeszkód, stojących na drodze do 
normalizacji stosunków między 
narodami, musimy również w re 
zolucji naszej ordikreślić, że u- 
dział w bloku północno - atlan ­
tyckim w żaden sposób nie godzi 
się z członkostwem w ONZ, Blok 
ten, bowiem ma charakter agre­
sywny. Blok północno - atlantyc 
ki organizowano na przesłankach 
fałszujących intencje polityki 
Związku Radzieckiego i jego przy 
jaciół; organizowano go przeciw­
ko grupie państw, które w ostat­
nie* wojnie poniosły największe 
straty w ludziach i materiale, któ 
re całokształtem swej polityki za­
granicznej i wewnętrznej wyk a za 
ły i wykazują, że pokój jest im 
potrzebny, że pragną pokoju, że 
bronią pokoju. Blok atlantycki 
zorganizowany na fałszywych 
przesłankach stał się narzędziem 
niebezpiecznym dla pokoju.

Naród polski jest szczególnie 
zaniepokojony rolą wyznaczoną 
Ncmeom zachodnim w bloku pól 
nocno - atlantyckim.

Z tych założeń wychodząc, de­
legacja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej proponuje w dalszej czę 
ści swojego wniosku, co nastę­
puje:

Dalsze punkty wniosku 
polskiego

„Zgromadzenie Ogólne, dą­
żąc do zapobieżenia groźbie 
nowej wojny światowej:

a Zaleca rządom Stanów Zje 
dnoczonych, Związku Ra­

dzieckiego, W. Brytanii, Fran­
cji i Chin — stałym członkom 
Rady Bezpieczeństwa — zmniej 
szyć o 1/3 w okresie jednego 
roku swe siły zbrojne, w tej 
liczbie lotnictwo wojskowe, 
marynarkę wojenną i wojska 
pomocnicze, i przedstawić wy­
czerpujące dane o swych zbro­
jeniach oraz zaleca Radzie Bez

is

pieczeństwa zwołać w jak naj­
krótszym czasie konferencję 
międzynarodową dla przepro­
wadzenia redukcji sił zbroj­
nych przez wszystkie mocar­
stwa;

wzywa do niezwłocznego 
przyjęcia uchwały o bez­

warunkowym zakazie broni 
atomowej i innych rodzajów 
broni masowej zagłady oraz 
ustanowienia ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad wyko­
naniem tej decyzji przez wszy­
stkie państwa;

wzywa wszystkie państ­
wa, które nie przystąpiły 

do Protokółu Genewskiego z 
dnia 17 czerwca 1925 r. o za­
kazie używania broni bakterio­
logicznej lub nie ratyfikowały 
tego protokółu, do przystąpie­
nia do niego względnie ratyfi­
kowania go.

Zgromadzenie Ogólne uzna­
je, że udział w agresywnym 
bloku północno - atlantyckim, 
powodującym coraz większy 
wyścig zbrojeń i wzrost naplę

c
cą do zapewnienia pokojowych 
stosunków między wszystkimi 
państwami bez względu na ich 
różnice ustrojowe lub wielkość. 
Nasze zdecydowanie walki o 
pokój udowodniliśmy wielokrot 
nie na terenie Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, jak też w 
stosunkach z innymj państwa­
mi. Wolę walki o pokój wyka 
zaliśmy również w polityce wew 
nętrznej. Nasze wysiłki we-

ności. Mamy przed sobą jednak 
wielką stawkę — długotrwały po­
kój światowy, o który warto wa! 
czyć i w imię którego warto jest 
nie szczędzić żadnych wysiłków.
Lata ubiegłe wykazały dostatecz­
nie, iż polityka siły i polityka dy­
ktatów' nie może przynieść żad­
nych rezultatów, poza wzrostem 
groźby nowej wojny, która nie­
wątpliwie przyniosłaby ludzkości 
jeszcze większe niż poprzednia 
wojna szkody i klęski.

Od pierwszych dni istnienia 
Polski Ludowej jej rząd \ wszy 
stkie organy władzy, przy po­
parciu całego narodu polskiego,
prowadziły politykę zmierzają,tylko częściowo zależna od załóg.

rzańskie postanowiły rozpocząć 
pływanie wcześniej; wodniacy 
z holownika „Słubice“, pracują­
cy pod kierownictwem kpt. Fe­
liksa Lengowskiego i motorzysty 
Antoniego Reinharda pływali po 
Odrze całą zimę, a już w dniu 
28 lutego jako pierwsi na Odrze 
rozpoczęli pierwszy rejs wiosen­
ny do Koźla z „pociągiem“ towa­
rów.

Walka o ckniżką kosztów
Zimę wykorzystano dla przy­

gotowania się do nowych zadań 
1953 roku. A plan roku bieżące­
go jest wysoki i wymaga od za­
łogi wielkich ofiar. Zwiększono 
nie tylko masę towarową prze­
znaczoną do przewiezienia, ale 
również wydłużeniu uległy trą 
sy. Mimo to postanowiono towa­
ry przewieźć przy obniżeniu kosz 
tów jednostkowych o 2,5 procent 
w stosunku do roku 1952.

Zadania te będzie można wy 
konać w wyniku upowszechnię' 
nia wśród załóg nowych metod 
pracy, opartych o doświadczenia 
radzieckie; wodniacy Odry zapo 
znali się już ze sposobami pracy 
wołżańskięh rusłanowców. Za, 
przykładem załogi „Rusłana“ 
wyprowadzono na Odrze nawiga­
cję całodobową. Jednostki płyną­
ce w górę rzeki nie zatrzymują 
się na noc, ale płyną przy świe­
tle reflektorów; również pływa­
nie w dół rzeki na niektórych od­
cinkach odbywa się w nocy.

Jednym z zasadniczych zagad­
nień jest walka z przestojami

cła w stosunkach międzynaro-] ^nątrz kraju poświęciliśmy wy ________ _______
dowych, nie daje się pogodzić Iącznif budowaniu lepszego ju-jnijd; metoda ta polega na prze

Wprowadzono metodę listów gwa 
rancyjnych, która mobilizuje za­
łogi do walki z przestojami.

Wodniacy sfosufą 
metodę (Makowa

Wreszcie w ostatnim czasie ma 
szytiista % „Mestwina“ Gaszyński 
rozpoczął stosowanie nowej me­
tody Burłaków a. Radzieccy wod­
niacy znają ją już dawno i dzięki 
niej osiągają tak pomyślne wy-

z członkostwem w Organiza-i ^ra, ^la nf8®.yc*1 ,?}ry
cji Narodów Zjednoczonych i watelh Polityka ta Jcst^ polity- 
wzywa rządy Stanów' Z jedno- ’ 
czonych Związku Radzieckie­
go, W. Brytanii, Francji ! Chin

dłużeniu okresu międzyremonto-

do zawarcia paktu pokoju, ma 
jącego na celu redukcję zbro 
jeń wielkich mocarstw i u- 
trwalenie pokoju między na­
rodami.

, Zgromadzenie Ogólne wszywa 
wszystkie inne państwa do 
przystąpienia do paktu poko­
ju“.

Mami? przed sobą 
wielką stawkę

Przedkładając Zgromadzeniu O- 
gólnemu swe pokojowe propozy­
cje, delegacja polska zdaje sobie 
sprawę z tego, iż w obecnej sy­
tuacji międzynarodowej istnieje 
szereg skomplikowanych i trud 
nych do rozwiązania zagadnień.

Zdajemy sobie również sprawę 
z tego, że nie wszystkie proble­
my mogą być rozwiązane natych 
miast. Zdajemy sobie sprawę, że 
ich rozwiązanie natrafi na trud-

wej eksploatacji.
ką pokoju. Nie chcemy, aby' Stosowanie tych wszystkich me 
nasze wznoszone % wielkim fru-;tod opiera się o zasadę pracy ko­
dem miasta i wsie, szkoły, szpi-ijektywnej. Załoga odbywa nara- 
tale i fabryki były ponownie zu i dy robocze, podczas których oma 
szezune w morderczej, wojnie.jwiane sa możliwości przezwvci-- 
Dzialamy % niezachwianą wiarą, ^ania przeszkód. Podczas ostat- 
iż to% co naród polski . buduje niej marcowej narady w ogniu 
dla siebie, jest również poważ krytyki sprecyzowano zasadnicze
nym wkładem w lepsze jutro ca 
lej ludzkości.

Polskie wnioski pokojowe, 
które są w tej chwili W waszych1 
rękach, zostały wniesione przez 
nas w głębokim przekonaniu, że 
wojna nie jest nieunikniona, że 
pokój, może być utrzymany. Nie 
ma żadnego międzynarodowego 
problemu, którego by nie moż­
na było rozwiązać w drodze ne­
gocjacji i przez współpracę opar 
tą na poszanowaniu wzajem- 
nycjl praw' j interesów. VII 
sesja Zgromadzenia Ogólnego 
NZ ma szanse przejść do historii 
jako sesja, która rozproszyła 
chmury nowej wojny zawisłe 
nad ludzkością 1 odsłoniła przed 
nią perspektywę długo {małego 
pokoju«

niedomagania żeglugi, na któ­
rych czoło wysuwih się łamanie 
dyscypliny pracy oraz niskie kwia 
lifikacje aparatu dyspozycyjnego. 
Następstwem tych- niedomagańsą 
niepotrzebne reisy holowników i 
marnowanie paliv/a, dlatego też 
w'alkę z tymi trudnościami poeta 
wiono na pierwszym miejscu.

Zwiększaj się Mody 

pracowników
Równomiernie z usprawnianiem 

metod pracy rozwija się opieka 
nad człowiekiem. Wodniacy za­
rabiają coraz więcej dzięki sto­
sowaniu pracy akordowej. I tak 
np. sternik Urbański z barki 
£-2411 uzyskał w lutym miesię­
czny dochód w wysokości 2809 zł *15»

zł. Rosną też potrzeby kulturalna 
wodniaków z Odry.

Załogi jednostek pracujących 
na Odrze, holowników i barek, są 
już w pełni zmobilizowano do 
wykonania planu 1953 roku. Na­
leży jednak pamiętać, iż zreali­
zowanie planu jest zależnie ni« 
tylko od technicznej zdolności ta 
boru, ale również i od masy to­
warowej, ai, więc od pracy zakła­
dów dostarczających towar na 
barki. I tutaj jest jedna z głów ­
nych przeszkód, których pokona­
nie sprawia wyjątkowe trudno­
ści; przestoje spowodowane są z 
zasady niesystematycznym dostar 
czaniem towaru względnie nie- 
przeprowadzaniem w określonym 
terminie wyładunków.

Tm kłopot da się rozwiązać 
tylko w porozumieniu z załoga­
mi przedsiębiorstw dostarczają­
cych towary. Załogi odrzański** 
są gotowe okazać im tutaj wszel 
ką możliwą pomoc. .W, I.

Wkrótce ukażą się 

przemysłu cukierniczego
Przemysł cukierniczy Y/ypuści w naj 

bliższym czasie na rynek szereg no­
wych wyrobów, odznaczających się wy 
soką wartością odżywczą i wybornym 
smakiem.

Jeszcze w bież. miesiącu ukażą się 
w sprzedaży produkowane po raz pier­
wszy w Polsce cukierki z zawartością 
witaminy C. Domieszka witaminy C, 
otrzymywanej z krajowego surowca —* 
owoców głogu — zapewni cukierkom 
wysoką wartość zdrowotną, przyczynia 
Jąc się również do polepszenia ich sma 
ku. Przewiduje się także dodawanie 
tzw. „prowitaminy A" do niektórych 
gatunków czekolady.

W II kwartale br. zakłady cukierni­
cze rozpoczną produkcję kilku no­
wych gatunków cukierków, do wyro­
bu których użyte będą naturalne eks­
trakty z ziół i dzikich owoców — jak 
berberys, Jarzębina, ślaz ltp., zamiast 
stosowanych dotychczas syntetycznych 
olejków i barwników,

W połowie br. ukażą się na rynku 
różne rodzaje bakalii«,wschodnich, m. 
in. „seaamki“ i „rachatłukum“. Będą 
one wyrabiane z wysokowartościowych 
oryginalnych surowców chińskich.

Wykazwylosewanych obligacji
Narodowej Potoczki 
Rozwoju Sił Polski

W dniu 8 kwietnia IS58 r. (wyloso­
wano :* ,

Zł 5.000 Nr 46.370 791,430.
1.000 Nr 144.441 187.462 373.164

423.393 540.286 581.333 706.550 718.851
734.783 789.661 789.666 885.415,

Zł 500 Nr 46.365 65.161 77.193 109.408 
117.685 123 211 131.534 144.446 264,189
286.596 322.239 386.985 406.381 416.06?
423.398 456.869 487.853 519.987 540.265
564.459 581.334 581.481 614 732 614.73-4
614.735 614.738 616.967 625.236 654.905
814.278 882.767 885.417 897.738 900.213
900.931 952.879 953.756 955.004 958.223
958.229 962.652 985.322.

Zł 250 Nr 65.170 77.195 77.197 52.342 
90.031 90.035 103.183 103.185 107.430
122 900 123.213 123.215 123.218 124.094
124.147 131.540 144.443 146,410 162.03$
177.737 187.464 187.469 200.526 200.530
214.102 249.998 256.894 25C 897 286.600
296.341 296.344 29S.348 303.949 322.233
322.240 338.240 386.986 406.322 416.229
416 230 455.758 456.863 530.771 540.264
540269 543.577 547.414 547.416 640.937
640.938 654.904 679.733 679.735 704.398
704.399 718.853 719.831 719.835 722.631
722.635 745.648 760.301 781.906 781.907
789.665 794.718 794.785 796,390 809.521
809.530 814.277 830.962 830.969 834.335
834.337 873.176 873.177 909.215 900.932
907.536 943.226 943.227 952.872 933.757
961.296 985.326 985.330.

Ponadto wylosowano 1.027 premii po
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"Nikt po nas nie poprawia« -
pod takim hasłem załoga Spółdzielni Pracy Stolarzy 

. realizuje czyn 1-majowy
Najlepiej- - pamięta pierw»*« 

wtedy 1945 roJŁ Na świeżych Jeszcze gruzach
kroki spółdzielni mistrz Jaroeh. Był

. . ( „ , ,------ „ niżach tętniło już nowe życie. Z
dnia na dzień powstawały nowe zakłady pracy i instytucje. Ludzie za­
kasywali rękawy, by szybciej odbudować Ojczyznę. Wtedy to kilku stola­
rzy postanowiło założyć w Sopocie spółdzielnię, ż ta inicjatywa wystą­
pił właśnie Jaroeh.

— Jak było na początku? Wia­
domo, ciężko! Prądu nie było, 
robiliśmy wszystko ręcznie. Do 
domu „drałowało“ się piechotą 
całymi kilometrami. Większość za 
robków przekazywaliśmy na u- 
działy. No i w ogóle było nas tyl 
ko dwunastu!

Dzisiejsza spółdzielnia mało 
przypomina tamtą z 1945 roku. 
Pracują tu już 82 osoby. Produk­
cja idzie „pełną parą“. W ub. ro­
ku spółdzielcy zdobyli proporzec 
przechodni gdańskiego Związku 
Branżowego Spółdzielni Drzew­
nych i Wytwórczości-Różnej. Jak 
wynika z rytmicznie wykonywa­
nych i przekraczanych planów 
miesięcznych, nie tak łatwo bę­
dzie odebrać „Stolarzom“ przodu 
jace miejsce Obroty spółdzielni 
są duże. Meble wykonywane 
przez „Stolarzy“ cieszą się uzna­
niem odbiorców.

— Jeszcze nie mieliśmy ani 
jednej reklamacji — mówi z 
dumą przewodniczący zarządu 
spółdzielni Mieczysław Maniec 
ki. Staramy się o to, by stale 
polepszać jakość naszej produk 
cji.

Każdy nadający się do użytku 
kawałek drewna jest wykorzysta 
ny. Z odpadów produkuje się 
apteczki i toaletki, elementy 
wózków dziecięcych, artykuły go 
spodarstwa domowego, zabawki, 
Wśród załogi spółdzielni są i ra­
cjonalizatorzy. Dzięki pomysłowi

Olłika i Przychodzkiego przy pra 
cy na gryzarce oszczędza się mie­
sięcznie 149 roboezogodzin. Za­
miast dwóeh łożysk, które zbyt 
silnie grzały się i często pękały,

często i do stoczni. Nie zawsze 
zakłady te mogą przyjąć materiał 
„Śtoląrzy". Nieraz trzeba długo 
czekać pa wysuszenie potrzebne­
go surowca.

Kredyty na uruchomienie włas 
nęj suszami są, pomieszczenie 
też, wykonawcy z niecierpliwością 
czekają na robotę, tylko... spół­
dzielcze biuro dokumentacji tech­
nicznej we Wrzeszczu nie może 
jakoś uporać się z projektem.

Byli, oglądali, ale dwie doku­
mentacje, które zrobili, w ogóle

nie nadają się dla spółdzielni. 
Obiecali zrobić trzecią, właściwą, 
miała być gotowa na 20 lutego, 
później na 1 kwietnia, ale dotych 
czas o dokumentacji głucho!

Szybciej ruszajcie się w biurze 
dokumentacji technicznej! Zaosz­
czędzicie spółdzielni wiele cen­
nych złotówek, które pochłaniają 
koszty odwożenia i przywożenia 
surowca, usprawnicie produkcję 
i pozwolicie spółdzielni na termi­
nowe, a może i przedterminowe 
wykonanie zobowiązania. II. J.

MIGAWKI
Okienka są po to, 
bij je otwierano

— ...dziesiąt groszy.
*— Pięćdziesiąt?
— ...dziesiąt powiedziałam — 

już gniewnie odpowiada urzęd­
niczka placówki pocztowej na 
dworcu w Gdańsku. Czy rzeczy 
wiście tak dziwnym dla pracow 
ników tej poczty jest f*kt, że 
słowa, wypowiadane przez klien 
ta, doskonale słychać w cichym 
pokoiku biura, ale na odwrót 
słowa wypowiadane przez sie­
dzącą za szybą urzędniczkę abso 
lutnie nie docierają do uszu in­
teresantów, wokół których pa-

T E A T R T
TEATR WIELKI — GDANSK —

Eliminacje Stud. Zeap, świetlico­
wych — godz. 15 00 

HATH DRAMATYCZNY — GDYNIA 
„Sprawa rodzinna“ — godz. 19 do 
21,20

miR KAMERALNY — SOPOP — 
..Cyrulik sewilski“ — godz. 19 do 
21,45 <

„Trafiła 
w orygin.

„Zasadzka" (15.30, 17.30,
„Chłopcy znad Kra- 
13, 20)(16,

„Wilcze doły"

KINA 
Gdańsk
„BAJKA" we Wrzeszczu - 

kosa na kamień“ film 
wersji — godz. 15, 19 

.„ZMP-ÖWIEC" we Wrzeszczu — „Ju 
tro będzie się tańczyć wszędzie“ 
(10, 18, 20)

„PRZYJAŹŃ“ w Gdańsku — „Zapora" 
* * godz. 18
„MARYNARZ" w Nowym Porcie —- 

„Dolina śmierci" (18.20)
,,t®T,pwsr» w Oliwie — ,.Pitta" (16. 

18, 20) «
Sopot
„BAŁTYK"

18.30)
„POLONIA* 

nichsee
G d v n ia
„ATT.ANTIC“

19.30)
„GOPLANA“ — „Kłoooty referenta 

Trziszki“ (16, 18, 20)
„WARSZAWA" — „Cesarski piekarz" 

I ser, (16, 18, 20)
„PROMIEŃ" w Chyloni! — „Nie ma 

pokoju pod oliwkami" (18.20) 
„FALA“ na GrahOwku — „Błysk przed 

świtem" (18,20)
„NEPTUN" w Orłowie — „Wesołe za­

wody" (18.20)
WEl""seWO

„ŚWIT" — „Chiny walczą" 
L|B«ł»K

„FREGATA" — „Dziewczyna i tra 
ktor"PRUV'C*
„KRAKUS" — „Panfan Tulipan" 

PUCK
„MEWA" — „Król Ławra"JAS*1 *
„HEL" „Brygada szlifierza Kar­
wana"

ŁEBA
„RYBAK" — .„Historia jakich wie 
le"

FO'! mr ąrttkON - GdTOla. ulic» 
Władysława IV 28 — „Luwr"

(17,

Przodownica, pracy Michalina 
Marwa dzielnie pomaga współto­
warzyszom - robotnikom ze Spół­
dzielni Pracy Stolarzy w Sopocie 
w obróbce drewna do produkcji 
pięknych nowoczesnych mebli.

zastosowane przez Jana Nowiń­
skiego jedno łożysko we frezarce 
wyeliminowało przestoje maszy­
ny. W czynie 1-majowym No wiń 
ski postanowił do końca br. oprą 
cować 3 dalsze usprawnienia ma 
szyn i objąć socjalistyczną opieką 
wszystkie urządzenia techniczne 
spółdzielni.

Ostatnie zebranie załogi po­
święcone było przygotowaniom 
do uczczenia święta klasy ro 
botniczej. Posypały się zobo­
wiązania. I tak: brygada Ży- 
daka wyprodukuje w bm. 50 
sztuk «apteczek ponad plan, 
brygada Kurzawy rzuciła has­
sle — „nikt po nas nie popra­
wia", zobowiązując się do koń 
ca br. wykonywać w 100 proc. 
produkcję pierwszej jakości. 
Pracownicy maszynowni skró­
cą dostawę poszczególnych ele 
mentów do montażu, co poz­
woli produkować szybciej i 
zwiększy ogólną wydajność 
pracy.

Majstrowie Drewkowski i Ja 
roch rozpoczęciem produkcji 
nowych asortymentów z odpa­
dów do 15 listopada br. zao­
szczędzą podstawowy surowiec 
na sumę 8 tys. zł. Cała załoga 
postanowiła wykonać plan ro­
czny do 30.11 br., co pozwoli 
na dodatkową produkcję na 
sumę 400 tys. zł.

Trochę kłopotu ze swoim zo­
bowiązaniem ma przewodniczący 
spółdzielni Ma niecki. Postanowił 
on m. in. do 15 maja oddać do 
użytku oczekiwaną przez załogę 
suszarnię. Spółdzielnia bowiem 
nie posiada własnej suszarni. Mo 
kry surowiec trzeba odwozić do 
suszarni Gdańskich Zakładów

Projekty architektów gdańskich
tsa wystawie architektury w Warszawie

Staraniem Zar*. Główn. Stowarzyszenia Architektów Polskich (SARP) 
w dniach 11—15 bm. odbędzie się w Zachęcie w Warszawie Krajowa Na­
rada Architektów, na która przybędzie 350 delegatów z całej Polski 
oraz goście z zagranicy.

Z oddziału SARP — Wybrzeże I Morskiego), Julian Liban („Proza- 
w Gdańsku wyjechało wczoraj 30 met“), Zygmunt Kaps (Centralne
delegatów. Są to inż. arch#: 
Anna Gawlicka (MRN, Gdynia), 
Wiesław Gruszkowskł, Stanisław 
Holc, Tadeusz Lepczak, Danuta 
Weirowska, Zbigniew Żuławski, 
Witold Rakowski („Miastopro- 
Jekt“), Władysław Kozikowski 
(Woj. RN), prof. ini. arch. Jan 
Borowski, prof. inż. arch. Witold 
Minkiewicz, prof. inż. arch. Sta­
nisław Różański» (Politechnika), 
Czesław Wyka (Biuro Proj. Bud.

Biuro Proj. Bud. Wiejskiego).
Oprócz wymienionych wyjecha­

li również delegaci, autorzy wielu 
projektów, znajdujących się obec­
nie na I Powszechnej Wystawie 
Architektury Polski Ludowej w 
Warszawie.

Są to projekty ulicy Szero­
kiej inż. arch. Kazimierza BI 
szewskiego, projekty osiedla 
Siedlce, poczty pnrr ni. Dłu­
giej, Wałów Jagiellońskich w

'Ylaó&a ocena

»Wielka przygoda«
W najbliższym czasie na ekra­

nach Wybrzeża ukaże się orygi­
nalny, interesujący film. Jest to 
„Wielka przygoda'4 — film pro­
dukcji czeskiej, dzieło młodych 
realizatorów: scenarzysty Jerzego 
Brdetzka, reżysera Milosa Mako- 
vcca i operatora Vladimira Novot- 
nego.

Chociaż akcja filmu, odtwarza­
jąca dzieje słynnego podróżnika 
czeskiego d-ra Emila Holuba. to­
czy się w drugiej połowie ubiegłe 
go stulecia w zeszłowiecznej opra­
wie dekoracyjnej i kostiumach, to 
jednak jej bohaterowie, dzięki 
nowoczesnemu ujęciu problemu 
przez realizatorów filmu, są nam 
bliscy i zrozumiali. Nieugięta wal 
ka postępowego lekarza i podróż­
nika z zacofaniem swej klasy, 
walka dobrego ze złem i krzywdą

Interesująca wystawa
W sali Cen.tr. Biura Wystaw 

Artystycznych w Sopocie prz>' 
ul. Rokossowskiego 29 w dniu 11 
bm, o godz. 17 odbędzie się Wy 
stawa reprodukcji ptrac wielkie 
go malarza czeskiego Mikolasza 
AJesza, zorganizowana przez Km 
motet Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą przy współudziale CB 
WA.

Wystawa będzie czynna codzien 
nie (oprócz oohiedziałków) do 10

Drzewnych, do Kolej. Zakł. Napr.,’maja br. od godiz. 11 do 19.

społeczną znalazła w tym filmie 
plastyczne, pełne egzotycznego 
kolorytu ujęcie, przepojone praw­
dziwym humanitaryzmem.

W sposób pełen swoistego cza­
ru film „Wielka przygoda“ opo­
wiada o tym, jak doktór Emil Ho­
łub dla rozsławienia wielkości 
swej ojczyzny wbrew nieprzejed­
nanej, wrogiej opinii burżuazji 
czeskiej, walczył o zbliżenie do 
Europy niezbadanego dotychczas 
lądu Afryki, trawiąc długie lata 
na nielfepiecznych wyprawach w 
głąb „czarnego lądu“. Miłośnicy 
egzotycznych podróży będą z za­
partym oddechem śledzili dzieje 
bohaterskiego podróżnika oraz je-ś 
go najbliższych współpracowni­
ków w pełnej zdradzieckich za­
sadzek i niebezpieczeństw, dyszą­
cej żarem, ziemi afrykańskiej.

Zdumienie budzi fakt, że film, 
którego akcja przeważnie toczy 
się w Afryce, został całkowicie 
zrealizowany w Czechosłowacji 
Wprost nie można uwierzyć, że 
tchnące grozą dramatyczne sce­
ny w dżungli afrykańskiej, mło­
dzi realizatorzy inscenizowali na 
ziemi czeskiej, tyle bowiem uro 
ku, tyle niepokojącej egzotyki po 
siada „Wielka przygoda“.

Szkoda jednak, że kopia filmu 
jest bardzo ciemna. Tracą na tym 
nie tylko realizatorzy filmu, ale

Gdańsku ! gmachu sądu w 
Białymstoku inż. arch. Lecha 
Kadłuhowskiego, projekt Pre­
sidium MRN w Pruszczu Gdań 
«kim, gmachu RSW „Prasa" w 
Gdańsku inż. arch. Wacława 
Rembiszewskiego, projekt osie 
dla Siedlce wr Gdańsku inż. 
arch. Leopolda Taraszkie wi­
eża, ponadto plany GDM inży­
nierów architektów: Wacława 
Rembiszewskiego, Konrada 
Pławińsklego, Romana Hordyń 
«kiego i Daniela Olędzkiego, 
projekty ulicy Grunwaldzkiej 
inż. arch. Mariana Bajdo, inż. 
arch. Ryszarda Semkł, plany 
miasta Gdańska inżynierów ar 
chitektów: Leszka Dąbrowskie 
go, Adama Kuehnela 1 Witol­
da Rakowskiego ora« projekty 
współautorów konkursu na «ta 
eję metra warszawskiego inży­
nierów arch. Lecha Kadłubów 
«kiego, Kazimierza Biszewskie 
go, Adama Matonia, Ryszarda 
Semki, Romualda Polu Jana, Wa 
cława Rembiszewskiego i Ada 
ma Haupta. Inżynieroude arch. 
Lech Kadłubowski i Adam 
Haupt pracowali w zaproszo­
nym zespole plastyków.

Warto zaznaczyć, że na wysta­
wie znajdują się nagrodzone pra­
ce z konkursu na otoczenie Pała­
cu Kultury i Nauki im. Józefa 
Stalina, które wykonali m. in. in.- 
żynierowie architekci: Remblszew 
ski, Żuławski, Biszewski, Setnka, 
Chmiel, Połujan i Matoń. (H)

nuje gwar i ruch wielkomiejski# 
go dworca kolejowego?

A tak między nami mówiąc, 
to właściwie po co są małe <H 
kienka (zawsze zamknięte) n» 
wysokości twarzy skoro klien­
ci zmuszeni są do zginania 
aż do otworu, przez który poda 
je się pieniądze? (zet)

Nie czerpao??, 
lecz „szarpani)'*

Gdy^ prześladujący cię pech 
sprawi, że będziesz pisał list na 
papierze z bloku listowego 
CZPP B 61, wzór nr 100, bę® 
dziesz musiał przepisywać go p® 
raz wtóry na innym papierze. 
Dlatego, że arkusze wyżej wjr«i 
mienionego bloku wyrywają się 
razem i „grzbietem" } jest to 
wtedy papier nie tyle czerpany;^ 
ile „szarpany".

A istnieje przecież taki stać 
ry skuteczny sposób, zwany 
dziurkowaniem, lub z cudzo« 
ziemska „perforacją" papieru. 
Arkusik wydziera się wtedy % 
bloku doskonale i zakończony 
jest ślicznym} ząbkami.

Szkoda, że Centralny Zarząd 
Przemysłu Papierniczego tole­
ruje takie brakoróbstwo, (w)

Rap »M z rękawa«
w Lęborku i Gdym

Zespól artystyczny oddziału 
warszawskiego „Artosu" wystą 
pi w dniu 11 bm. o godz. 19.30 
w sali Liceum
w Lęborku z programem pt. 
„Jak z rękawa", zawierającym 
muzykę, piosenki, skecze, saty 
rę, humor i recytacje.

Udział biorą: Jerzy Michotek 
i Maria Koranówna (konferans­
jerka, monologi, skecze), Al. 
Rudzka (fortepian), tercet wo­
kalny Siostry Trio la i kwartet 
wokalny Warszawskie Czwora­
czki

W poniedziałek, 13 bm. o

Stanisław Zieliński

PP

PP

tel.

A P T P H T
^ od du. II do 17. 4, S3

GDANrk w ul. Bakowa 16 — 
323-17

Gpr^K.NOWY PORT, ul, Oltwsk? 
82'4 — stały dyżur nocny —• tel 
415-75

GDANSK-ORUNIA, ul, Jedn, Robot- 
niessel tli — stały dyżur nocny — 
tel, 347-27

OLIWA — u!. Kaprów 4 — tel. 427-02
WBZKSizoZ — ul. Grunwaldzka 52 — 

tel. 423-06 8
SOPOT — ul, Rokossowskiego 21 — 

tel. 510-18
ORT rwo, ul. Bnh Stalingradu 66 — 

dvż>’r rmcTjv — teł 291-24
GDY\ttA — ul. Starowiejska 34 — tel. 

18-54
GDy*tt a - gr AfOWKET. ul. Czerw. Ko­

synierów 137 — stały dyżur noc 
ny — tel 22-88

pooofnwur GATUNKOWE
Gn**«src . wnrmvcz

telefon 41-000 Ö9 — Grunwaldz­
ka i -rrnoa st ta Ąrtb8 Poznt/rwie Dzleoteee — tel 41-00 
orrnne od end? 19 do 7.
Rmrfhnrtntf, D?it>e1eos — Wnw
Konarskiego 1 — czynna codzienni« 
od ends 1P do eodz 21 z wy|a!kten

„niedziel 1 «wiat
Rnsntowłe Pnlnżńlcze. — Wraeszc* - 

Grunwaldzka a ezytme całą dobę 
Tel 41-000 l 03.

STRAŻ POŻARNA — 
34?ni«t 08, Gdańsk: 08,

telefony 
Sopot: «1*00

! — Byłam niewiele starsza od Uzy, gdy on... już został zmaga­
zynowany.’ Czy przez tyle lat nikt nie chciał jeść drobiu? A może 
po to przechowuje się indycze mumie, by zjadać je po wojnie? Lub 
raczej wojny wybuchają wtedy, gdy już indyki nie mogą dłużej 
czekać? Oh, Frau Oberleutnant...

Franciszka złapała się za głowę. Myśli utknęły jak kalosze w 
błocie. Podniosła się z trudem i podeszła do stołu,

— Nie śmierdzi. Gdy chodziłam z Ilzą.pokazano mi cielę o. 
trzech, głowach. Teraz czuję się podobnie. Przepraszam, Frau O- 
berleutnant, czy w Ameryce są domy wariatów?

— Owszem, lecz nazywają się inaczej... -- Polka nie dokoń­
czyła, bo w gabinecie odezwał się telefon. Franciszka podumała 
czas jakiś nad dziwactwem świata, a potem wcisnęła indyka do 
rondla i zalała wodą. „Co będzie, to będzie" — pomyślała zapalając 
gaz. — Przyjemnie napomknąć w rozmowie: „Wiesz, gotowałam 
indyka z czasów cesarstwa. Każdy ma swe smbicyjki. Miała więc 
i Franciszka, lecz tak mikroskopijnych rozmiarów, że nie wadziły 
nikomu, a jej ułatwiały trwanie.

Indyk był jeszcze porządnie twardy, gdy przed willę zajechał 
dwukołowy wózek. Wkrótce pojawił się jamnik Rikli wyprzedza­
jąc o długość smyczy profesora Mista. Na spotkanie wybiegł radca 
Gersteinmaier. Opowiadał coś żywo gestykulując. Mist kiwał gło­
wą. Podrygiwała zabawnie, bo Rikli poznawszy Franciszkę w ok­
nie, wyrywał się z całej siły.

Profesor puścił psa i zaczął czytać papier podsunięty przez 
radcę. Jamnik szczekał pod oknem.

— Jak idzie, mały Rikli? — Franciszka rzuciła psu kawałek 
chleba. — Na, smakuje dobrze?

Mist przywołał człowieka od wózka I zastuka? óo drzwi.
— Dzień dobry, droga Frau Schirm. Niech Franciszka zapro­

wadzi człowieka do gabinetu. Ja zaczekam tutaj. Podobno Frau 
Oberleutnant gniewa się od rana. Rikli! Nie chodź, bo cię Polka 
obije. No, Franciszko proszę już iść.

Frau Oberleutnant rozmawiała przez telefon, Jakiś Ameryk 
kania dobijał się od raną

i widz, śledzący z niesłabnącymi godz. 19.30 odbędzie się v»y- 
zainteresowaniem dzieje d-ra Ho- stęp artystów warszawskich w 
luba i jego wielkiej przygody- Teatrze Dramatycznym w Gdyni.

Proszę pani, profesor Mist pyta, czy może zabrać książki. 
Czy wolno wejść do gabinetu? Stary Jeschonek czeka z wózkiem.

— Stary nudziarz! Piąty ras dzwoni do męża! Polka położyła 
słuchawkę. — Książki? Oczywiście. Tydzień temu dostali pozwo­
lenie. Wołaj obydwu, Franciszko. Niech zwijają się żywo. ‘ Gdy 
skończą, proszę mi powiedzieć, pani Schirm. Profesor otrzyma na­
grodę. Znalazłam coś dla niego,

Jeschonek trzymał worek, profesor układał książki. Opróżnili 
już prawie półki, gdy ni z tego ni z owego wpadł profesorowi pe­
wien pomysł do głowy. Z pocąztku wydał się zbyt śmiały, ale w 
końcu Mist uległ podszeptom i postanowił zaryzykować. ‘

Na stoliku pod oknem stał porcelanowy wazon przysłany przez 
syna po upadku Francji. „Skończył się czas plugawienia portretów 
rodziny cesarskiej! Nie wolno kopać klawiatury i kraść rodowych 
sreber! Wszystko spisane i — podpisane! Jeżeli więc cichcem wy­
niosę wazon, to za tydzień oskarżę Polaków o kradzież! Pyszny 
koncept! Ah, Gott, żeby się udało! — Mist zatarł ręce i na palcach 
zbljżył się do stolika. Zerknął w okno: Jeschonek obwiązywał wor­
ki sznurem. Obejiwał się na drzwi: cisza. W kuchni Franciszka 
pobrzękiwała garnkami,

—- Okryję workiem.., — mruknął Mist i oburącz chwycił wa­
zon. O, do licha! Pełen wody? Piękne porządki panują w tym do 
mu. Powiem do słuchu Franciszce. Bezczelność, nie wypiję tyle 
na raz... Wyleję przez okno!

Ominął biurko i o krok by! od okna, gdy drzwi popchnięte 
gwałtownie, otwarły się na ^ścież. Profesor krzyknął. Wazon wy 
sunął się z rąk. Rikli podkulił ogon i z powrotem pognał do 
ogrodu.

Pierwsza nadbiegła Franciszka. Potem przyszedł Jeschonek 
powiedzieć, że już wszystko gotowe i można jechać.

— Na, ja. Rzeczywiście gotowe — mruknął i cofnął się, by 
przepuścić Frau Oberleutnant, która zwabiona hałasem, właśnie 
schodziła z góry.

Misf stał w kałuży wody. Poczerwieniał jak sztubak, Patrzył na 
oblane spodnie i kolorową kupę porcelany.

— Prawie proszek, kochany profesorku, stara cenna porcelana. 
— Polka trąciła pantoflem okruchy wazonu. — Zły znak, panie 
Mist, zaczynają rzeczy lecieć z rąk. To jut nie ten chwyt, co za 
Hitlera, prawda? Franciszko, niech pani pokaże, gdzie wiszą ścier­
ki. Proszę donilruwać, by wytarł do sucha,

W rocznicę wyzwolenia
z obozów ’ ' ;,'

Drlś 11 bm. w symboliczną ro« 
emteę wyzwolenia z obozów kota 
eentraeyjnych Związek Bojowa!«! 
ków o Wolność i Demokrację os 
ganhsuje uroczyste odczyty. Od* 
«zyt w Gdańsku wygłosi przewo* 
dnicząey Prezydium Woj. R. N* 
Geraga w auli im, J. March lew « 
ski ego w Politechnice Gdańskiej 
po czym nastąpi część artystyesi* 
na. Początek o godz, 15.

Podobna uroczystość odbędzi« 
się o godz. 14 w teatrze „Wybrzę 
że" w Gdyni. W programie pre­
lekcja i część artystyczna,

W niedzielę 12 bm. o godz. 14 
w Świetlicy TPPR przy ul. Ro­
kossowskiego w Sopocie równie! 
odbędzie się uroczysta akademia, 
Po referacie wyświetlony zosta­
nie film pt. „Ostatni etap".

Pamiętaj 
o szczepieniu!

Szczepienia ochronne przeciw-* 
ko dyfterytowi (błonicy) odbywa-* 
ją się bezpłatnie w Sopocie od 9 
marca do 2 maja w Ośrodku 
Zdrowia, przy ul. Stalina 759 w 
każdą sobotę (w godz. od 8 du 
11) oraz w Ośrodku Zdrowia u?„ 

; Junaków 2 we wszystkie dni ty- 
Pedagogicznego ’ godnia oprócz soboty (w godz, od 

' "13 do 14), w poradniach dla dzi© 
ci zdrowych. Przy szczepieniu 
przeciwko dyfterytowi obowiązu 
ją zawsze dwa zastrzyki,- pobrane 
w odstępie 6 tygodni.

Szczepieniu pierwszemu podle* 
gają wszystkie dzieci w wieku od 
6 miesięcy do 7 lat, które jeszcze 
nie były szczepione a szczepieniu 
powtórnemu podlegają wszystkie 
dzieci dio lat 7, które były szcze­
pione w 1948 i 1950 r.

Dzieci, które w 1952 r. o trzy« 
mały tylko jeden zastrzyk, nale- 
ży poddać ponownemu szczepie» 
niu w r. bież.

* « *
Szczepienia ochronne przeciw 

durowi brzusznemu odbywają sią 
codzienni© bezpłatnie w Sopocie 
od 9 marca do 9 maja w Pogoto-* 
wiu Ratunkowym ul. Stalina 778 
(w godz. od 9 do 11 i od 18 do 
20), w lokalu Wyższej Szkoły Eko 
nomicznej przy ul. 22 Lipca nr 
27 (w godz. 9—12 i 15—18) oraz 
w Ośrodku Zdrowia, ul. Junaków 
2 (w godz. 12—13 i 16—18).

Szczepieniu podlegają wszyscy 
mieszkańcy w wieku od lai 5 do 
6ć.

<C3ąg dato iwateeSS

»Czego nas uczy 
wojna koreańska?«
(Wrażenia naocznego świata)
Pod powyższym tytułem 

wygłosi odczyt 13 kwietnia 
rb. o godz, 18.00 w klubie 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
w Gdańsku (Targ Drzewny 
3/7) poseł na Sejm, redaktor 
naczelny Życia Warszawy «— 
Henryk Korotyński.

Zarząd Stowarzyszenia 
Dziennikarzy zaprasza na po 
wyższą prelekcję wszystkich 
dziennikarzy Wybrzeża i 
członków stowarzyszeń pra­
cy twórczej. i

Wstęp wolny.

0968354
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ŚMIAŁO i szczerze
Kto to uigjaśni?

W ubiegłym roku POM Żabno 
pod Starogardem wysłał 3 ciąg­
niki do naprawy do TOR w El­
blągu. Remont miał być dokona­
ny w pierwszym kwartale br. 
TOR w Elblągu zabrał się do re­
montu podwozi, a silniki odesłał 
do TOR w Ostródzie.

Pierwszy kwartał' minął, a cią­
gników nie ma. Wiadomo jak są 
potrzebne do prac w polu, POM 
w Żabnie przynagla, a TOR w 
Elblągu tłumaczy się, że nie mo­
że odesłać ciągników, bo w Ostro 
cizie jeszcze nie naprawili silni­
ków.

Tymczasem... TOR w Ostró­
dzie już w dn. 5 marca nadesłał 
do POM w Żabnie rachunki za 
wykonanie remontu silników. Kto 
jest zatem winien zwłoki i dla­
czego ciągniki nie dotarły jeszcze 
do POM-u w Żabnie? — Red.

------------------ ”7v--------
wym Zakładzie Ubezpieczeń w 
Gdyni?

Odpowiedź na to daje ob. Jan 
Suchecki % Wrzeszcza, który w 
lipcu ub. r. zwrócił się do PZU 
z prośbą o zamianę polisy ubez­
pieczeniowej na życie ze zbioro­
wej na indywidualną. Ob. Su­
checki płacił przez następne unie 
siące regularnie składki i pona­
wiał swoje prośby o przysłanie |DLACZEGO NIE MOGĘ 
nowej polisy. Jak do dziś — bez­
skutecznie.

Jeśli Państw. Zakładowi U- 
bezpieczeń nie zależy na tym 
kliencie, może zwróci mu 
składki i w ten sposób zlikwi­
duje całą historię?

A może jednak przypomni I pisze korespondent Jan Osiński. Go- 
sobie o tym, że istnieje właś- *^feRwlnna stanowić się nad tą
nie po to, żeby załatwiać spra ]...
wy petentów i nareszcie przy­
śle polisę, o którą ob, Suchec 
ki bezskutecznie zabiega od 3 
kwartałów? Red.

ZJEŚĆ OBIADU?
*** Jestem pracownikiem - fizycznym, 
mam prze iwę obiadową tak jak i 
wszvscy pracownicy fizyczni od godz. 
12 do 13. Gospoda w Kościerzynie wy­
daje obiady dopiero od godziny 13. 
Dla fizycznych za późno, a za wcześ­
nie dla umysłowych, którzy dopiero 
mogą iść na obiad o godzinie 15

Kazimierz Sarn leki, Drawsko. — Ba-, 
dania technologiczne wykazały, że jed 
nostronna draska na pudełkach od 
zapałek, jest całkowicie wystarczająca 
dla ilości zapałek zawartej w pudełku, 
jeżeli zapałki są w dobrym gatunku. 
Spotykane ostatnio wypadki szybkiego 
zużywania się draski spowodowane są 
brakorubst w n niektórych fabryk.

Inż. k. K. Wrzeszcz. — Interweniu­
jemy.

Edward Kwaśniewski. Gdynia. — 
Prosimy zgłosić się do Spółdzielni 
Elektryków w Gdyni przy uh Włady­
sława- IV nr 28 i tam prawdopodobnie 
sprawa Ob. zostanie załatwiona po­
myślnie.

Może się namyśli
Jak długo trzeba czekać ria za­

łatwienie sprawy w Państwo-

W jutrzejszym numerze za­
mieścimy w „Rejsach“ ostat 
nie zadanie konkursu pt.

ntzy mmz wystawy
MUZEOM POMORSKIEGO

w Gdańsku?“
Uczestników konkursu o- 

czekuje kilkadziesiąt . cen­
nych nagród!

•SPORT« S PORT® S PORT «SPORT • SPORT*
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ZMP-owskie kolarskie Raidy Pokoju
wielką manifestacją Solidarność! z postępową młodzieżą świata

SOB O’i 11. IV.
5 — Wilad. 8.15 — Serwis

CZRM dla rybaków 11.40 - Komuni-
•kąty. 11.45 ... Głos maja kobiety. 12.04
— DZIENN3:K. 12.15' — Ńa swojską nu
te. 12.45 — a wsi. 13.00 — Kon

— Kom. PIHM. 13.16 — c.
d. koncertu , 13.40 -— Utwory fortepia-
nowe. 13.55 —• Komunikaty. 14.05 —
Informacje. 14.10 -- Aud. dla kl. I i
II. 14.30 — U twór;r skrzypcowe. .14.50
— Pieśni polskie. 15.09 — Kom. o sta­
nie wócl. 15.10 — Drewniany różaniec
17.00 — Wiad. 17.15 — Aud. dla mło­
dzieży. 17.25 — Muzyka tan. 17.55 — j 
ROZMAWIAMY ZE SŁUCHACZAMI, f
13.00 — Radiowa stocznia remontowa
— aud. satyr. 18 15 — PRZEGLĄD WY 
DABZEŃ. 13.25 — Reportaż akt. 18.30
— Z cyklu „Technika w Planie 6-łet- 
nim“ „Tarcze ścierne“. 18.40 — Melo­
die ludowe. 19.00 — Hiszpania walczą 
ca. — słuch, poetyczne. 13.30 — Mu­
zyka i alit. 20.00 — Pisy sobocie po 
robocie. 20.20 — Kom. o stanie wód 
20.58 — Stan pogody. 21.00 — DZIEN­
NIK. 21.26 — Wiad. sportowe. 21.32 — 
Muzyka tan. 22.00 ■— Wszech. Rad 
22.20 — Serwis CZRM dla rybaków. 
22.20 — Formy taneczne w muzyce for 
tepłanowej. 22 40 — Muzyka tan 23.20 
-- Muzyka ua dobranoc. 23.50 — OST 
WIAD.

W całym kraju rozpoczęły się 
przygotowania do. ZMP-owskieh 
kolarskich Raidów Pokoju i za­
wodów kolarskich, które odbędą 
się w dniu 10 maja br. Prawie 
we wszystkich województwach i 
powiatach powstały już komite­
ty organizacyjne,

Komitety organizacyjne przy­
gotowują cenne nagrody oraz dy 

Splomy dla zwycięskich drużyn J. 
i zawodników, jak również wyróż- 
Inienia za udział w raddaeh.

Zgodnie z postanowieniem Za­
rządu Głównego PTTK, każdy 

| uczestnik. ZMP -owskiego Ikolar- 
; skiego Rajdu Pokoju otrzyma za 
j udział w raidzie zaświadczenie o 
j zaliczeniu mu 25 punktów’ do Ko 
! Jarskiej Odznaki Turystycznej.

ZMP-owskie Raidy Pokoju i1 
j zawody kolarskie będą pierw- 
i szą w tej skali masową im­

prezą kolarską, będą wielką 
manifestacją przyjaźni i soli­
darności młodzieży polskiej z 
postępową młodzieżą całego 
świata w walce o utrzymanie 
pokoju.

Również i w województwie 
gdańskim trwają obecnie inten­

sywne przygotowania do raidów. i skich Rajdach Pokoju i zawo- j 
Powstały już wojewódzki, powia-1 dach kolarskich ok. 20(10 drużyn, i 
i owe i gminne komitety or gani- >
żacyjne, !-------------------- -------------- ---------“

W dniu 8 bm. odbyła się w Woj 
jewódskirn Komitecie Kultury 
Fizycznej w Gdańsku Odprawa 
wszystkich przewodniczących i 
wiceprzewodniczących komitetów 
terenowych. Na odprawie tej za­
twierdzono trasy raidów oraz za­
decydowano, że w każdym po­
wiecie po zakończeniu raidu od­
będą się zawody kolarskie.

Wojewódzki komitet organiza­
cyjny raidów przewiduje, że ogó- j 
łem w woj. gdańskim startować 
będzie w ZMP-owskich kolar-

¥ Festiwal Filmów Ozediosłowackfoh

i w*>••» .• > it

'Mt

W dniach od 11 iio ?A kwietnia trwać będzie w całej 
Polsce piąty doroczny Festiwal Filmów Czechosłowackich. 
Zdjęcie nasze przedstawia scenę z nowego filmu czechosło­
wackiego pt. „Uśmiechnięty kraj“

W Lęborskich Zakładach Przemysłu Driewnsga

Głaska świadomość robotników i spieka nad
podstawą sukcesów w produkcji

Mitu

Chińscy i polscy pisgpongiści 
spotkają sią w sobotą w Edaśsku

W sobotę 11 bm. o godz. 16 odbę­
dzie się w sali sportowej Gwardii przy 
ul. Kartuskiej w Gdańsku interesują­
ce spotkanie tenisa stołowego pomię­
dzy reprezentacjami Chińsko - Pol­
skiego Towarzystwa Maklerów Okrę­
towych i Gwardii (Gdańsk). Obie stro 
ny wystawią do tego spotkania po 
dwie drużyny.

A oto składy walczących drużyn: 
maklerzy I — Knyn-kuan-tin, Czyn- 
zen-czen i Gajkowski, maklerzy II — 
Dżao-Dżen-czao, Wojtkowiak i Chole- 
wski; Gwardia I — Piorun, Pancek 
i Olszewski. Gwardia II — Karendys, 
Kuciński i Żurawski.

Na szaGhownicach Wybrzeża
W sobotę II bm. o godz. 17 w świe­

tlicy Ogniwa w Gdańsku przy ulicy 
3 Maja 9, odbędzie się kolejny seans 
gry jednoczesnej czołowego szachisty 
Wybrzeża Ziembińskiego. Wszyscy, 
którzy pragną wziąć udział w tej 
grze, proszeni są o przybycie z wła­
snymi szafami.

* *
W półfinałach mistrzostw Polski 

Techników Budowlanych rozegranych 
w Toruniu, duży sukces odniosło 
gdańskie Technikun} Budownictwa, 
wygrywając kolejno: z Toruniem 6:2, 
Bydgoszczą 6,5:1,5, Poznaniem 6,5:1,5 
i Szczecinem 6:2. Dzięki tym zwycię­
stwom zespół gdański zakwalifikował 
się do spotkań finałowych, które ro­
zegrane zostaną w. późniejszym termi­
nie. * * *

W półfinałach drużynowych mi­
strzostw woj. gdańskiego w szachach 
padły w grupie I następujące wyniki: 
ZBoWiD pokonał Budowlanych (El­
bląg) 6:2 ' i Włókniarza (agjprogard) 
4,5:3,5, AZS — Politechnika wygrał z 
Budowlanymi (Elbląg) 5:3 i Budow­
lanymi (Gdynia) 4,5:3,5, Kolejarz — 

KP przegrał z Budowlanymi. (Gdy- 
h) 2:6 i wygrał ze Spójnią WPHS 

Stal (Gdańsk) zremisowała z 
Włókniarzem (Starogard) 4:4 or&z 

’zwyciężyła Spójnię WPHS 6,5:1,5.
HHEBESBI

W gabinecie dyrektora Lęborskich Zakładów Przemysłu 
Drzewnego wisi na ścianie wykres pralnkcji. Wystarczy nań 
spojrzeć, by przekonać się, że czerwona linia produkcji w styez 
niu I lutym biegnie równomiernie na jednej wysokości, a w mar 
cu stopniowo się wznosi.

lan>
«#»

Główmy inżynier Antoni Jaku­
bowski objaśnia:

— W styczniu i lutym wykona 
liśmy globalny plan produkcji w 
107 proc., a w marcu w 109..

Produkcja w Lęborskich Za 
kładach Przemysłu Drzewnego 
przebiega rytmicznie. Świad­
czy to o pelmyin zrozumieniii 
zadań, jakie wytyczył naszemu 
przemysłowi na pamiętnej na-; 
radzie w Stalinogrodzie Prezes 
Rady Ministrów’ Bolesław Bie­
rut. Nie ma tu chwilowych, o- 
błiczonych na efekt zrywów*, nie 
ma też nagłych załamań planu. 
Plan realizowany jest od pierw 
szego dnia miesiąca % mate­
matyczną dokładnością... I w 
rezultacie wykonywany jest z 
nadwyżką.

flm to m tylko cyfry...
O tym, że plan — to nie tylko 

cyfry, że za planem stoi żywy 
człowiek, zdaje sobie doskonale 
sprawę kierownictwo polityczne i 
gospodarcze zakładów. Podstawo

wa organizacja partyjna, rada za­
kładowa oraz dyrekcja przy wiązu 
ją ogromną wagę do stałego wzro 
stu świadomości robotników oraz 
pełnego zrozumienia przez nich 
stojących przed nimi zadań.

Niemałe znaczenie mają w tej 
dziedzinie organizowane codzien­
nie w czasie przerw śniadanio­
wych kilkunastominutowe nara­
dy wytwórcze, na których robot­
nicy sygnalizują o wszelkich za­
uważonych brakach i niedociąg­
nięciach w produkcji, o wypad­
kach „zagrożenia“ planu dzien­
nego. Pozwala to dyrekcji w po 
rę zapobiec wszelkim załamaniom 
planu na tym. czy innym oddzia­
le, przez właściwą mobilizację 
rezerw materiałowych i ludzkich 
na zagrożonym odcinku,

...Ostatnio robotnicy w dwój 
nasób zwiększyli wysiłki, po­
dejmując szereg eennych zobo­
wiązań produkcyjnych dla u- 
czczenia pamięci Józefa Sta­
lina. Zobowiązania te przynio­
sły w końcowym efekcie 109

proie. wykonania planu w mar 
cu, zamiast planowanych 105.

W Stalinowskim wśpółzawodni- 
stwie wyróżnia się brygada mło­
dzieżowa Mądrego, która prze­
ciętnie wykonuje plan w 140 proc. 
Wzmogła jeszcze bardziej swoje 
wysiłki przodująca od 4. lat robo­
tnica Waleria Blank, pracująca w 
montowni beczek. Młody ZMP-o 
wiec Reginald Sztajger, _ absol­
went szkoły przysposobienia prze 
mysłowego wybił się na czołowe­
go przodownika zakładów. Dotrzy 
rnuje mu również tempa ZMP-o- 
wiec: Józef Cieśla, do niedawna 
bumelant, o którym dziś rada za­
kładowa i dyrekcja wyrażają się 
z pełnym uznaniem.

Świadomość robotników Lębcr 
skich Zakładów Przemysłu Drzew 
nego stale wzrasta. Wzrasta też 
systematycznie liczba przodowni 
ków, ludzi ofiarnych, oddanych 
całym sercem sprawie produkcji. 
Jest to wynik troskliwej opieki, 
jaką otacza pracowników rada 
zakładowa praż dyrekcja. To plon 
szerokiej pracy polityczno - u- 

, świadamiającej podstawowej or­
ganizacji partyjnej i koła ZMP, 
które kierują walką robotników o 
plan, (boi.)

FACHOWCY POSZUK1W A NI

Inżynierów i techników mechaników, inżyniera- 
techirka budownictwa ogólnego, gl księgowego, 
st. księgowych, techników normowania płac, 
ehronoipetrażystów, referentów, wykwalifikowa­
ne maszynistki, fachowców z dziedziny prze­
twórstwa rybnego, fachowców do obsługi urzą­
dzeń chłodniczych (sprężarek) zatrudni natych­
miast Przedsiębiorstwo Usług Rybackich „Odra“ 
w Świnoujściu. Oferty pisemne z życiorysami 
kierować pod adresem P. U. R. „Odra“, Świno­
ujście — Dział Kadr. Gwarantujemy zwrot kosz­
tów przeprowadzki. Mieszkanie zapewnione.

58#»-K

Sprzedawców lodów z wózkami i skrzynkami 
obnośnymi na prowizję od obrotu zatrudni 
M. H. D. Art. Spoż., Wrzeszcz. Grunwaldzka 
100/102 Cpgkój 3$). 615-K

OGŁOSZENIA DROBNE
BPftSBEDAfe

SPRZEDAMY: radio «-lam­
powe dobre, silnik 12 KM 
benzynowy, butle, gaśnice, 
frezy - piłki i modołowe, 
wiertła szybkotnące, maszyn 
kę do szlifowania zaworów.
Bałtycka Spółka Rybna — 1 SPRZEDAM wózek spacero- 
Gdynia, Jana z Kolna 10 a. jWy (nowy), wzór czeski

2 OWCE z jagniętami sprze 
dam. Fe'ttke Teodor, Gdy- 
nia-Oksywie, - 2544-G
SPRZEDAM młodą, mlecssną 
krowę, Gdańsk-Nowy Port, 
ul Wysswolenia 14 ~— 1.

2640-G

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Nr 2 Gdańsk - Wrzeszcz, ui K. Wawrzynia­

ka Nr 3
podaje do wiadomości Komitetom Blokowym 
i ludności z terenu Wrzeszcza, że wszelkie 
materiały pobierane w magazynie M. Z. B. M. 

Nr 2 przy ul. Kilińskiego Nr 2
wydawane będą w dniach: 

poniedziałki, środy i piątki każdego tygodnia 
od godz. 9—134ej.

- 620-K

2420-G
SPRZEDAMY: 120 skrzyń
do ryb lub owoców, 80 ko­
rytek do karmienia świń, 
drobiu. 65 płotków ogrodzę 
nia ogródków, 18 okien 
chlewnych. Bałtycka Spółka 
Eksportowa, Gdynia, Jana 
ss Kolna 10 a. 2421-G

Wrzeszcz, ul. Kościuszki 110 
m. 4. 2642-G

SPRZEDAMY: kuter do ro­
zebrania na drzewo, bloehy 
sieci, lampy, deski trałowe, 
wały korbowe, dyferencjały, 
głowice samochodowe, mo­
tor MWM i Modak na czę­
ści. ..Polaris“ Gdynia, ul. 
Jana z Kolna 10 a. 2419-K

Gdańskie
Przemysłowe Zjednoczenie Budowlane 

w Gdańsku, ul. Żytnia 4/6 
pilnie

ZAKUPI PRZYCZEPĘ NISKOPOMOSTÓWĄ
o nośności od 20 — 40 ton kompletną, lub 
zdekompletowaną. Oferty należy składać pod 
w/w adres. Po ewentualne informacje zwracać 

się telefonicznie pod Nr 338-65.
609 -K

Dyrekcja Okręgowa Poczty i Telekomuni­
kacji w Gdańsku

podaje do publicznej wiadomości, że z dniem 
15 kwietnia br. u r u c h a m i a nowy 
^TELEFONICZNY ZEGAR MÓWIĄCY

kWry niezależnie od zapowiedzi godziny i 
minuty podawać będzie co minutę dokładny ' 
sygnał czasu — składający się z dłuższego 
sygnału — przygotowawczego i krótkiego - 

właściwego.
Zapowiedź czasu uzyskać można pod nume­

rem 06. 610-K

KUPNO

SPRZEDAM pianino krzy­
żowe. Oliwa, Świętopełka 
10 2702-G

KUPIĘ! samochód osobowy 
małolitrażowy w dobrym 
stanie. Wiadomość: tel.
524-63 od godz. 7 — 15-tej.

2715-G

SPRZEDAM wózek bliźnia­
czy - spacerówkę w dobrym 
stanie. Gdańsk - Stogi, ul. 
Sówki 54 m. 3. 2705-G

SPRZEDAM 2 łóżka meblo­
we ciemne, kredens - bie 
liźniarkę, leżankę, stół roz­
suwany, kredens kuchenny. 
Lipce 7 za Orunią. 2706-G

ZAMIENIĘ domek jednoro-

• ' ’
Jeśli chcesz wygrać na loterii
TO KUP LOS W KOLEKTURZE „ORBIS"
we Wrzeszczu

20.000 zł
na lir 85.430 w III.-6 K.l.P.

614-Ki

Dnia 7 kwietnia br. uruchomiony został 
• w Gdyni, przy ul. Abrahama 6, 

punkt usługowy dla potrzeb świata pracy 
NAPRAWY GARNKÓW 
I NACZYŃ KUCHENNYCH.

Zwracamy równocześnie uwagę 
na istniejący w tym samym miejscu 
D ZIA Ł NAPRAWY PARASOLI 

1. DZIAŁ CEROWANIA SKARPETEK 
Zarząd

Sp-ni Pracy Różnych Usług 
613-K „WYGODA“ w Gdyni

KUPI?
ELEKTRYCZNA MA­
SZYNĘ DO CYKLI- 
NO WANLY PARKIE­
TÓW.

Zgłoszenia 
telefoniczne: 91-84, 
od gada. 17 do 18-tej 

2532-G

BAŃKI NA MLEKO 
10 1 40 Itr. (również sta­

re 1 zardzewiałe)
' ZAKUPI 

M. H. D. Art. Spoż. 
Wrzeszcz — Grunwaldzka 

100/102 (pokój 23)
616-K

) Wrzeszcz, Wasowskiego 9, 
Malinowska. 555-P

ZAMIENIĘ pokój z kuch-
dzinny 3 pokoje z kuchnią ^fintem<WeKlowa °®0°d~e“ 
na, 2 nokoie z kuchnia Gdynia, węglowa 10 — 1 

na podobne w Gdynina 2 pokoje z kuchnią. 
Gdańste - Olszynbi, ul. Al­
tanki 33 2588-G

SAMODZIELNE 2 pokoiki z

2539-G
POSZUKUJE pokoju sublo 
katorskiego w Gdyni. Ofer-

MOTOR do samochodu 
„Opel - Adam“ kupię. Gdy 
nia, świętojańska 13 m. 4.

2654-G

kuchenką — centrum Gdy- ty pod nr „2542“ Biuro O- 
ni zamienię na 2 pokoje głoszeń „Prasa“, Gdynia.
albo pokój z kuchnią 
Gdynia. Oferty pod „2525“, 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdynia. 2525-G

KAJAK - składak dobry ku 
pię Wiadomość, Sopot, tel. 
514-98. 2536-G

SAMOCHÓD (Ford) osobo-
SPRZEDÄM motocykl NSU^YSP^sm. Sopot. vl. Ro> _
350 w dobrym stanie. ..-:kossowsglego U. 2<(h~G:
Gdańsk, ul Rogaczewskiego'
41 — Stolarnia. . 2596-

OPONY 17 X 450 nowe lub
mało używane kupię. El­
bląg, Robotnicza 177.

2548-G
--------------------------------- Swa Prusa
LOKALE

2542-G

3-POKOJGWE mieszkanie, 
komfortowe. umeblowane, 
ogród owocowy, Szczawno - 
Zdrój, zamienię na 2-poko­
jowe bez mebli Sopot 
Wrzeszcz 
Szczawno - Zdrój. Bołesła- 

Stasiewsk

POKÓJ kuchnią Gdynia, 
Czerwonych Kosynierów 91 
— 68 zamienię ua podobne 
lub większe w Gdyni.

WYKŁADOWCA Technikum 
Budowy Okrętów poszukuje 
pokoju sublokatorskiego. — 
Zgłoszenia kierować do se­
kretariatu. zaopatrzone zna 
kłem „M“, Wrzeszcz, Pira­
mowicza 1/2. 2639-G

j POTRZEBNA pomoc domo­
wa przychodząca na 3 go­
dziny dziennie. Wrzeszcz, 
ul. Grunwaldzka 4 m 5.

2616-G

ZGUBY

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 po 
koję z kuchnią we Wrzesz­
czu na podobne centrum 
Wrzeszcza, ewent. zwrócę ZrŁ 
koszty remontu. Tel. 423-29.

21841"G SKRADZIONO

SKRADZIONO kartę mel­
dunkową i pokwitowanie 
zdania ankiety do dowodu 
osobistggo na nazwisko 

2538-G

legitymację
■ i POKÓJ z używalnością ku-1 *nazwisko
2546-G chni w Bydgoszczy, zamie- ‘ Bolesła\.. G

mię na podobny Gdańsk
POK03 z kuchnią z wygo- j wrzeszcz, Sopot. Wiado- 
dami Gdynia, Keja o m. Sjmość: Gdańsk ~ Nowy Port,

------- ------- zamienię na 2 lub 3 poko- ul wolnoSd 12 a m. -2 Da-
Powód choroba. Je z kuchnią w Gdyni ibrowski. 2646-G2547-G| —„...i. --------—.—_

SPRZEDAM pasiekę, 18 pni, i

SZTACHETY żelazne sprz:
- i kompletnie wyposażone. St, POKÓJ frontowy (uźywai- 

' Janiak, Ostaszewo, _ Ppw-. ność kuchni, łazienki —
dam. Nowy Port, 
25. 10 — 14-tej.

Gliwska
2636-G

MOTOCYKL, setka starter, 
sprzedam. . Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 168 — 2.

2628-G

Gdańsk. 2711-G
SPRZEDAM ciągnik Lanz 
Buldog 45 KM na chodzie, 
z ogumieniem. 2 przyczepy. 
Pruszcz. Świerczewskiego 6.

2717-G

MASZYNĘ do szycia „Sin- SPRZEDAM samochody GuJ, 
tjera“ gabinetową, sprze- Bedford i Chevrolet?, kom- 
dam. ’ Wiadomość: Biuro O- pletne, łub na °n'
głoszeń „Prasa“, Gdańsk, !wa, Grunwaldzka 520. 
pod ,,1927“. 2637-G 2718-G

świętojańska) zamienię na 
podobny (pożądane Wzgó­
rze Nowotki). Oferty: pod 
„2434“ Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa‘\ Gdynia. 2434-G

DUŻY pokój z używalnoś­
cią kuchni, Poznań, śród­
mieście, zamienię na podob 
ne Sopot albo Wrzeszcz. 
Wiadomość: Gdańsk - Siedl­
ce, Płowce 16/2, Miąskow- 
eka 2635-G

i*™-------------------- DWA pokoje:, osobne we.jś-
546-PI POKOJU w Gdyni - Orło-lcie od ogródka, wspólna 
------ jwie lub w Sopocie poszu- kuchnia, Oliwie, zamienię

ZAMIENI? mieszkanie 4-po 
kojowe z wygodami, ciepłe 
słoneczne w centrum 'Wro­
cławia na mniejsze w trój- 
mieście. — Wiadomość: — 
Gdańsk, Olszyńska 26, Jaku 
bowska. 623-K

kuję. Zwrócę koszty remon na większe. Zgłosifenia tel

POKÓJ kuchnią, centralne 
we Wrzeszczu zamienię na 
podobne w Warszawie łub 
okolicy. Oferty pod nr 
„2545“ Biuro Ogłoszeń „Pra 
Sa“, Gdynia. 2545-G

tu. Wiadomość: tel. 17-90.
2550-0

MIESZKANIE trzypokojowe, 
wygody centrum Gdyni za 
mienię na 3Vs łub większy 
metraż. Wiadomość: tel.
51-25. 2652-G

POKOJU umeblowanego w 
Sopocie lub w Gdyni poszu 
kuję. Oferty pod nr „2635“ 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdynia.

314-57. wewn. 02. 2647-G

SKRADZIONO dowód oso­
bisty na nazwisko Klusz­
czyńska Gertruda, Gdynia.

2543-G

SAMOTNY poszukuje poko­
ju w Gdańsku, Wrzeszczu 
lub Oliwie. Wiadomość: 
Wrzeszcz, Morska 31 — 9.

2703-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, legitymację 55w. Za­
wodowego na nazwisko Ku- 
cab Krystyna. 2651-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Petrań- 
ska Anna. 2653-G

ZGUBIONO kolejowi? do­
wód tożsamości Nr 432064. 
Woioszyk Franciszka, 
Tczew, Stalina 6 554-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Lewczuk 
Maria, Gdańsk - Wrzeszcz 

2712-G
ZGUBIONO dyplom inży­
nierski, wystawiony przez 
Komisję Weryfikacyjno - 
Egzaminacyjną przy Poli­
technice Gdańskiej, na na­
zwisko Krzywińskl Euge­
niusz, Wrzeszcz, Zamenho- 
fa 17—3. 2720-0

ZAGUBIONO przepustkę — 
portową na nazwisko Bo- 

Romana. 2721-G

NAUKA

WOLNE POSADY

DOCHODZĄCA pomoc do- 
nnowa, chętnie starsza, po- 

2655-0 ttrzebna, — Zgłoszenia: —

ZGUBIONO kartę meldun­
kową Nr 7/XIV/21229 na I 
nazwisko Banaszek Henryk.

2708-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Machnio 
Aleksandra, zam, w Tcze­
wie. »710-0

UCZĘ na akordeonie (daję 
Instrument). Oliwa, Armii 
Radzieckiej 18, 11 p.

531-P
NAUKA MASZYNOPISANIA.
Wrzeszcz, Rutkowskiego 47a 
codziennie.____________ 86-K
TRZYMIESIĘCZNA kore­
spondencyjna nowoczesna, 
nauka księgowości. Łódź L 
skrytka 163. 528-K

R Ö % Ń E .

ZGINĄŁ biały szpic w żółte 
łaty. Odprowadzić za na­
grodą: Cisowa, Zbożowa 39.

2541-0

W mówienia • wnłaty na prenumeratą „Dziennika Bałtyckiego" przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 a*. -- „Dziennik Baltyekr moftna nabyć we wswj^tkleh punktach »pnsedaży dzienników t «maopim iamowiema * wiwaty m. t Druk, Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk — Zam. HU W-4-1064» *.


